Sobota, 7 Sierpnia 1909. 
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Rok 90. 


R. Wychodzi codziennie o godzinie § vo piłudzia 
"wyjątkiem dni poświątecznych. 
F umar pojedyńczy kosztuja w miejscu 18 hal., 
Uczta i8 hal. — Biura Redakceyi i Adrainistracyi 
Mlos Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
biurze dzienników St. Sskałowakłegs, Pasaz Hags- 
en |, 9. — Listy należy frankować. 


Raklamacye otwarta wolne od opłaty. 
Taliefon Redakcyi Ny. 88. 
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miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cto- 
którzy pronumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
y P ię 3 


miesięczni za dopłatą: pierwsi | K. 50 b., úrudzy 80 h, 
„Przawsńuikć prenumerowans osobno kosztuje 8 E. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


* 

P. Minister spraw wewnętrznych za- 
Mianował komisarza polieyi, Tadeusza Ko- 
towicza, starszym komisarzem polieyi w 


łącję dyrekeyi policyi we Lwowie. 


P. Minister sprawiedliwości nadał nau- 

Śzycielowi Zakładu kary dla mężczyzn w 

iśniczu, Karolowi Madejowi, ad perso- 
ham X. klasę rangi. 


= 


Lwów, 6 sierpnia. 


Polityczne ferye na Węgrzech. 


„, Wiadomości prasy, jakoby po cichu, po- 
Mimo wakacyjnej pauzy, toczyła się akoya 
W sprawie fuzyi stronnictw, nie zasługują — 
Zdaniem dobrze poinformowanych kół wie- 
deńskich — na wiarę. 
„. . Niemożliwe to już dla tego, że najwy- 
bitniejsi politycy, przywódcy stronnictw zu- 
pełnie wyłączyli siebie na czas feryj z kon- 
taktu wzajemnego. Hetmani największej i 
Najbardziej wpływowej partyi niezawisłości, 
ranciszek Kossuth i Albert hr. Apponyi 
dawią zagranicą. Kossuth, odjeżdżając, wyra- 
tnie prosił przyjaciół, by — jeśli który ze- 
chce to uczynić — odwiedzili go nie w Wies- 
badenie, dokąd naprzód się wybrał, lecz pod 
| oniec feryj w Karlsbadzie. O hr. Apponyim 
Riewiadomo nawet dokładnie, gdzie przebywa: 
W jednem z francuskich uzdrowisk morskich, 
dle w którefn? Zapowiedział on zresztą, że 
tylko wytchnieniu poświęcić myśli ferye i na 
listy polityczne wcale odpowiadać nie będzie. 


Anatol «gl pda 
DZIWAĘ. 


VIII. 
| (Ciąg dalszy). 


mm 


| Nie widział jej kilka tygodni, przez 
które wmawiał w siebie świadomie, iż siłą 
Woli zdołał pokonać niewczesny sentyment. 
4 teraz, patrząc na nią, zrozumiał z przera- 
Łeniem, że uczucia to wrosło mu tylko głę- 
lej w serce, że opanowało duszę całą. 

| — Tak; zmieniłaś się — przyznał, 
ujmując podaną sobie rękę. — Dla obcych, 
Jesteś może piękniejszą jeszcze; leez niemniej, 
to nie moja Hala.... 

| — Ta sama, opiekunie, duszą i sercem 
© oddana. Ale przecież nie mogła zawsze 
być dzieckiem. Strój dorosłej kobiety zbliża 
mnie nawet do ciebie... Pozwala zapytać, 
Wuju, dlaczego nie byłeś u nas tak dawno? 
| — Pochłaniały mnie interesy i wy- 
Jazdy. 

— Doprawdy? A ja... a mnie się zda- 

Wało, że... unikasz nas rozmyślnie. 

] Spojrzała mu głęboko, poważnie w oczy, 
Jak gdyby chciała prawdę w nich wyczytać. 

To jasnowidzenie, ta intuicya niewie- 

Ścia, zaskoczyły i zdumiały pana Stanisława. 
„,. — Jest w tem część racyi. Unikałem 
tebie Halo — przyznał z bezwzględną szeze- 
tością. 
— Ach, tak... — wybiegło na jej u: 


Podobnie cofnął się w zacisze przodo- 
wnik partyi konstytucyjnej Juliusz hr. An- 
drassy, a hr. Wekerle nawiedzajacy eo dni 
kilka stolicę dla załatwienia spraw niecier- 
piących zwłoki, żyje w zupełnem odcięciu od 
polityki w dobrach swych -bądź to w Klo- 
podia, bądź też w Danos. 

Któż zatem miałby dokonać fuzyi, gdyby 
kroiło się na nią? 

Jestto zresztą zwyczajem w Węgrzech, 
że podczas feryj życie polityczna zupeřnie 
zamiera — i nikt dziwić się nie może, iż 
także w r. b. dzieje się nieinaczej. Przytem 
idea fuzyi ma wogóle mało widoków powo- 
dzenia. Zastanawiać musi tedy okoiicznaść, 
iż parlamentarzysta tak wytrawny, jak Teodor 
hr. Batthyany w pismach wytacza przeciwko 
fuzyi tak ciężkiego kalibru kolnbryny. Ozyżby 
ów polityk uprawiał anti -fuzyonistyczny 
sport swój w prasie jedynie dla zabicia 
czasu ? 

Fuzya przy pomocy hrabiego Batthyego 
tak samo trudna byłaby do przeprowadzenia, 
jak bez niej. Krucyata tego parlamentarzysty 
przeciwko fugyi zaszkodzić jej więcej nie 
może, niż zaszkodziły stosunki, które usunęły 
tej kombinacyi grunt z pod nóg. 

Od czasu, jak sprawa Banku rozogniła 
umysły isbre pożycie pomiędzy sironni- 
ctwem niszawisłości, a partyą konsżytucją 
ucierpiało wJaczzie. Wystąpiły na jaw tak 
ostre przeć wieństwa rzeczowa I — co gor- 
sza jasr(ze — osobiste; wybuchła tak zacięta 
wałka na pióra w prasie, że nietylko fuzya, 
lecz nawet koalicya w dotychczasewej formie 
okazuje się niemożliwą. 

Temu przypisać należy rozbicie się wszel- 
kich projektów zażegnania przesilenia, jakie 
pojawiły się dotąd, zarówno planu Kossutha, 
jak programu Andrassego i kombiaacyi Justha. 

Stanowisko Korony wobec stronnictw 
węgierskich jest jasne. Król żąda, by koali- 
cya dopełniła warunku, do którego robowią- 
zała się. mianowicie, by przeprowadziła re- 
formę wyborczą na Węgrzech. Tymczasem 
okazuje Się, że łatwiej przyjąć zobowiązanie, 
niź go dopełnić. Przywódcy koalicyi oświad 
czyli się za pluralnem prawem wyborczem i 
Król udzielił nawet wstępnej sankcyi oparte- 


sta wraz z falą przelotnego rumieńca. — 
A czy wolno wiedzieć dlaczego ? 

— To już pozostanie moją tajemnicą. 

Szli pewien czas w milezeniu obok sic- 
bie. Dziewczę, zamyślone, ważyło widocznie 
słowo jakieś w duszy. 

— Musiałam cię czemś urazić, albo 
zrazić, wuju. Taki byłam pustak!.. Ale dziś 
już rozumiem, że skakać i wiecznie Śmiać 
się nie można, że to nie przystoi poprostu. 

— Haluniu, kto cię tego nauczył? 
Broń ci, Boże od równie sztucznych i opaez- 
nych pojęć! Przeciwnie; śmiej się i bądź 
sobą; słoneczna, święta młodość, to twoje 
prawo, twoje szczęście i twój czar zarazem. 
Używaj ich z całą swobodą serca. 

— Tak? — klasnęla w ręce. — Cie- 
bie to, wujaszku, nie razi? Jakis ty dobry i 
poczciwy! Podwójnie kocham cię za to!... 

Znać było, że ma go ochotę ucałować. 
Powstrzymała się jednak, pamiętna widać 
prawideł dobrego wychowania, jakie jej wraz 
z dłuższą suknią przekazano świeżo do uży- 
tku. Wzamian, wsunęła mu: rękę pod ramię, 
a przytulając się pieszczotliwie, prosiła: 
ujaszku, pamiętasz, nazywałeś 
mnie dawniej swoim „promykiem*. Przyjeż- 
dżaj więc częściej do twego „promyka“, bo 
mi smutno i nudno bez ciebie. Mama za- 
wsze zajęta, chłopcy dokuczają tylko, Hala 
zaś wiecznie sama, czyta, albo duma o Gru- 
dowie i o tobie. 

Pan Stanisław poczuł gorąco w sercu. 
Myślała o nim, a z szafirowych źrenić jej 
biła taka szczerość dziecięca i prawda, takie 
serdeczne uczucie, iż nie mógł wątpić dłu- 
żej. Myślała o nim... Ach, mieć „promyk“ 
podobny na zawsze przy sobie, tam, w tych 
pustych pokojach, w tym starym, smutnym 
dworze. 


mu na tej podstawie projektowi hr. Andras- 
sego. Aby jednakże projekt ów mógł otrzy- 
mać aprobatę Szjmu, potrzebaby wprzód pc- 
konać opozycyę radykalnego skrzydła, które- 
mu Justh przewodzi. To da się zaś uzyskać 
dwoma tylko sposobami: albo uzyskane bę- 
dzie przyzwolenie na Bank odrękny, wobec 
czego grupa Justha zgodziłaby się na refor- 
mę wyborczą, albo też Kossuth objąłby pre- 
zesurę gabinetu, co byłoby znowu takim dla 
grupy Justha sukcesem, że musiałaby broń 
złożyć, bo na podniesienie jej przeciw Kos- 
suthowi nie zgodziłaby się nigdy. 
Czy wszakże jedna lub druga możliwość 
okaże się możliwą, ujrzymy dopiero w jesieni, 
a jeżeli obie zawiodą, wówczas przesilenie 
nx nowo i znacznis się zaostrzy. 

Jesień tegoroczna będzie wogóle na 
Węgrzech bardzo ożywiona, gdyż wprowadzi 
na widownię bardzo doniosłe problemy pa- 
lityczne. Eksperymenty w guście prób Kris- 
toffyego i Lukaesa, ani teź wysiłki dla dal- 
szego odkładania rozstrzygnięć na później, 
na nie się nie zdadzą. Węgry będą miały 
zresztą do załatwienia wiele spraw konkre- 
tnych — które muszą być załatwione. Mię- 
dzy innemi będą n. p. musiały ze swej stro- 
ny uporządkować rachunki dokonanej w r. z. 
aneksyi Bośnii i Hercegowiny, na co patra- 

| 


ba 160 milionów koron. Suma to tem uo- 


i nienajleriej i ża zachodzi obawa, iż przy: 
| chody w r. 1909 będą o 100 milionów mniej- 
| sze, niż w roku poprzednim. 

| Wiele też spraw ekonomieznych z dzie- 
| dziny polityki wewnętrznej zapukają do bram 
Sejmu, natarczywie domagając się, ky je za- 
łatwiono. 

Przywódcy stronnicuw wiedzą o tem 
doskonale i ztąd sfrasowane ich miny, gdy 
mowa o bliskim już sezonie parlamentar- 
nym. Nie dziw również, gdy wobec takiego 
stanu rzeczy pojawiają się różne pogłoski, 
między ianemi także, iż wielu wybitnych 
polityków zasiądzie po otwarciu Sejmu, już 
nie na dawnych swych miejscach po stronie 
rządowej, lecz wśród opozycyi. Może to prze- 
widywania zbyt sangwiniczne, przesadne; że 
jednak one mogą powstawać i że przyjmuje 


ważniejsza, ża finarsa Węgier obecnie stoją | 


się je jako prawdcpodohne, już to sama 
znamionuje sytuacyę na Węgrzech. 


Wizyty Kiikołaja ll. 


W Cowes. 


Yachfklub w Ocwes wydał na pakia» 
dzie „Victoria and Albert“ obiad, w którym 
wzięli udział car Mikołaj i król Edward. Tes- 
stów nie było. 

Na „Standarcie* urządziła tegoż dnia 
carowa obiad na czesé królowej angielskiej. 

Wczoraj przed południem przyjął car 
na statku „Standart“ deputacye: miast Len- 
dynu i Portsmouth, oraz Izb handlowych 
Jondyńskiej i liverpoolskiej, które wzęezyły 
carowi adresy powitalne. Car odczytał w ip- 
zyku angielskim odpowiedź na przemówienia 
powitalne i podmósł w niej, iż między An- 
glią a Rossyą panują stosunki przyjaźne, co 
również wywiera wpływ i na utrzymanie po- 
koja w Europie. Odpowiadzjąc deputazycm 
Ib hsndlowych, mówił o stosunkach handlo- 
wycen między Angią e Roesya, klóre doznaly 


znacznego popareia przez utworzenie Izb haz- 
dlowyeh rossyjskiej i brytyj kiej w Peters- 


Burgu. 

O godzinie 3 min. 40 po południu od- 
plynai car z rodziuą na pokfadzie „Staūdar- 
tu“. Dostojnyeh gości żegnano strzałam: ar- 
mainimi. 

Przedstawicielowi Biura Reutera w Oc- 
wes podał rossyjski awbaszder do wiadome- 
šei następujące pożegnalne oświedczenie cara 
Mikołaja: Car odniósł głębokie wrażenie z 
odwiedzin w Anglii. Serdeczne przyjęcie, ja- 
kiego on icarowa doznali w rodzinie królew- 
skiej, przyjęcie przez wspaniałą fotę, która 
witała carstwo w Cowes, stanowisko angiel- 
skich mężów stanu, ludności i prasy, wszyst- 
ko to jest szczęśliwą wróżbą na przyszłość. 
Jest gorąceim pragnieniem i wola cara, aby 
te zbyt krótkie odwiedziny wydały tylko naj- 
pormyśiniejszo owoce i wzmocniły przyjażne 
uczucia między panującymi, rządami i obu 
ludami. 


— Przyjedziesz wujciu? — pytała z 

prośbą w cudnych oczach. 

Przyjadę i... ciebie zabiorę. 

- Na spaoer ? 

Nie; na zawsze. Na swoją własność. 
Ach, jakby to dobrze było! 

Nowa myśl uderzyła ją w tej chwili. 
Wysunęła mu rękę z pod ramienia, spojrzała 
z wyrzutem i dodała: 

— Wujaszek to zawsze žartuje. 

I na widok matki, idącej na spotkanie 
Grudewskiego, pierzchnęła napowrót do 0- 
grodu. 


. 


Wujaszek nie żartował jednak. 

Nagłe powikłania z administracyą Bo- 
żej Woli zmuszały go, a raczej ułatwiały mu 
codzienne do niaj wycieczki. Był tam nie- 
zbędny i był zarazem szczęśliwy. Dziękowano 
mu w imienin pupilów za każdy przyjazd, 
jak za łaskę, on zaś tu dopiero oddychał, tu 
Żył pełną piersią, licząc w domu godziny, 
dzielące go od następnej pielgrzymki do tego 
wymarzonego i upragnionego celu. 

Jeżeli wpierw nazywał, towarzyszący 
mu wszędzie obraz Hali, halucynacyą i opę- 
taniem, teraz nie walczył już z nim dłużej, 
bo był mu rozkoszą i upojeniem, jasnym na- 
prawdę „promykiem*, rozświetlającym smu- 
tną jesień życia, która tak łatwo zamienia 
się w szary zmierzch starości. 

Nie walczył dłużej z sobą. nie opierał 
się uczuciu, które go wszechwładnie cpano 
wało. Nie przyspieszał również wypadków ; 
płynął po prostu z wodą. Było mu tak do 
brze, tak błogo, iż pragnąłby chwilę obeeną 
przedłużyć w nieskończoność. A Hala, jak 
istne dziecko, którem była w rzeczywistości, 
wesoła, rozbawiona, roześmiana, lub pieszczo- 
tliwa i poważna naprzemian, zawsze zaś obca 


uarzncanej tresurze, którą otrząsała z siebie 
natychmiast, rządziła nim wszechwładnie. Ro- 
| bili razem wycieczki, objeżdżali pola, przy- 
czem dziewczę czarowało go wdziękiem swym, 
zdnimniewało nieraz głębszą, rozumną uwagą, 
j szlachetnością uczuć i śmiałością zdania. 

Towarzysząca im pani Domirska pro- 
mieniała dumą w takich chwilach. Ohłopev. 
którym opiekun za postępy w naukach rze- 
komo, ofiarował w upominku po pięknym 
wierzchowcu, wynosili go pod niebiosa i na 
dowód wdzięczności zostawiali starszych w 
spokoju, zajeżdżając żywcem swe konie. O to 
też, to jest o oswobodzenie Ħali od burzli- 
wego ich przewodniczenia, chodziło Grudow- 
skiemu zapewne. 

Wszyscy więc byli zadowoleni. A jeżeli 
pan Stanisław wyrznesł sobie jeszeze niekie- 
dy. iż nie miał dość siły charakteru, by wal- 
czyć z oplątującem go coraz mocniej uczu- 
ciam, uwagi takie rzadko się powtarzały. 
Wszystko bowiem zdawało się sprzysięgać 
przeciw wszelkiemu ze strony jego oporowi: 
i jawna przychylność dziewczęcia i pohłażli- 
wość dla zachowania jej ze strony matki i 
zadowolenie braci. Nad względami zaś tymi 
królowało wszechpotężnie młodzieńcze niele- 
dwie uczucie Grudowskiego, które opanowało 
rozum jego i wolę, zasłanisło mgłą rozrze- 
wnienia, lub żarem krwi, oczy tak jasne, tak 
daleko widzące niegdyś. 

Na uwage podobna, w półsłówkach raz 
zrobioną, Hala rozśmiała się srebrzyście i 
rzuciła : 

— Przeznaczenie! Nikt go nie uniknie. 
Przestrzegsłam cię przecież, wujaszku. 


(Ciag dalszy nastąpi). 


Izwolski o politycznych wynikach wizyt 
w Cherbourgu i Cowes. 


Rossyjski minister spraw zagranieznych 
Izwolski oświadczył w interviewie z repre- 
zentantem Biura Reutera, że wyborne sto- 
sunki Anglii z Rossya, nie zwracają się 
przeciw żadnemu innemu państwn. Porządek 
tegorocznych wizyt carskich dowodzi, że 
przyjaźń angielsko-rossyjska da się doskona- 
le pogodzić z przyjaźnią Rossyi z Niemcami 
i każdem innem państwem. 

Drogę naszą, mówił minister, widzimy 
otwartą dla przyjaźnych stesunków, których 
nie mącą żadne nieporozumienia. W sprawie 
perskiej zapatrywania Rossyi i Anglii są 
zupełnie zgodne, a także w innych sprawach 
panuje między obu mocarstwami harmonia. 
Gorąco pragniemy, by nowy stan rzeczy w 
Tureyi utrwalił się i aby na Wschodzie 
europejskim zapanował niezamącony spokój. 
(o do Krety zgodziły się cztery mocarstwa 
opiekuńcze na utrzymanie słałus quo, mia- 
nowicie na utrzymanie praw zwierzehniczych 
Tureyi. Mamy też nadzieję, że nie się nie 
stanie, eo sprzeczne byłoby z tą wolą mo- 
carstw. 

Ostatnie przesilenie z powodu Bośnii 
i Hercegowiny zostało szczęśliwie zażegnane 
w duchu pokojowym i póki też żadne mo- 
earstwo nie ujawnia chęci domagania się, 
by sprawę w inny załstwiono sposób, niema 
powodu do obawy o możliwość nowych 
zawikłań. Gdyby zaś nawet wybuchły jakie 
zawikłania, to Anglia i Rossya dołożą wszel- 
kich starań dla utrzymania status quo. 


Prasa angielska o toastach w Cowes. 


Times wyraża zadowolenie z powodu, 
że toasty monarsze milezeniem nie pominęły 
Dumy. Jakkolwiek bowiem Anglia bynajmniej 
nie myśli mieszać się w niczyje sprawy we- 
wnętrzne, to jednak naród zarówno angielski, 
jak francuski żywi gorącą sympatyę dla urzą- 
dzeń konstytucyjnych, ze wstrętem zaś i nie- 
dowierzaniem spogląda na absolutyzm. Przy- 
jaźnie zaś i aliansy rządów można obecnie 
uważać za stałe tylko o tyle, o ile mają po- 
parcie opinii publicznej. Nadanie konstytucji 
przez cara ułatwiło Anglii i Franeyi poli- 
tykę serdecznych stosunków z Rossyą. Fran- 
cya i Anglia wcale nie łudzą się co do trn- 
dności, na jakie napotkać musi nowy system 
rządu, ale żywią głęboką wiarę, że czas i roz 
tropność umożliwią zwycięskie pokonanie 
przeszkód. 

Co do politycznego znaczenia toastów, 
to organ angielski uważa za rzecz najwa- 
żniejszą, iż stwierdziły one istnienie nadał 
równowagi mocarstw, co jest najlepszą rę- 
kojmią pokoju. Zjazdy w Cherbourgu i Cowes 
nie wnoszą do polityki międzynarodowej ża- 
dnej innowacyi, są tylko manifestacyą slian- 
su i przyjaźni, opartej na wspólnych obu 
stronom interesach, a przeciwko nikomu nie 
skierowanej ostrzem, jak to zupełnie zbyte 
cznie stwierdził znowu Izwolski. Związek 
taki bynajmniej nie przeszkadza wybornym 
stosunkom choćby z całym światem. 

Podobne myśli przewodnie przyświeceją 
artykułom niemał wszystkich pism angiel- 
skich. 

Daily Telegraph, przeprowadziwszy a- 
nalizę toastów wzniesionych w Cowes, wska- 
zuje na to, iż cər ma stanowczą moe roz 
strzygania w sprawach polityki zagranicznej, 
armii i marynarki; co więc car wypowiada, 
na tem najzupełniej polegać można. 


2 


Z tego samego niemal wychodząc za- 
patrywania, snuje zgoła odmienne wnioski 
dr. Dillon w Winteeth Century, yrzestrzega- 
jac Anglię, by pomna osobistych wpływów 
cara, zbyt sangwinieznie nie oddawała się 
nadziei, że poroznmienie przeobrażone zosta- 
nie w sojusz. 

Pisma zaznaczają również, że Niemcy 
odtąd chyba wybiją sobie z głowy obawę, 
jakoby potrójne porozumienie było dyploma- 
tyczną prowokacyą i zapowiedzią zbrojnego 
zamachu. Ludy kontynentu spokojniej ode- 
tchuąqć mogę, odkąd zwolniało naprężenie 
miedzy Wwójprzymierzem i aliansem podwój- 
aym. Dratom pomiędzy Berlinem i Peters- 
burgiem stanowczo nie grozi starganie. 


Kiel. Wedie najnowszych, niepowier- 
dzonych jeszeze informacyj, zjazd cara z Ce- 
sarzem Wilhelmem nastąpi dnia 7 b. m. 
Spotkanie odbędzie się na pełnem morzu 
między Kieł a Świnemiinde, a to z obawy 
o bezpieczeństwo cara na lądzie stałym. 
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Dymisya Nesrgaarda. 
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(4t) Upadek Neergaarda dowodzi, ża 
poprzedni prezydent gabinetu Christensen 
jest zawsze jeszcze panem politycznej sytua- 
cyi w Danii, chociaż w F.lkethingu stoi 
ra czele stosunkowo nielicznej grupy 27 po- 
słów. Tylko w goroznmieniu z Christense- 
nem mógł Neergaard rozwiązać obeenie naj- 
żywotniejszą dla Danii sprawę ufortyfikowa- 
nia Kopenhagi, ale wszelkie ustępstwa i kom- 
promisowe propozycys rządu rozbiły się o 
stanowczy opór Ohristensena. 

Przez sześć lat zajmowała się wyzoa- 
czona przez rząd i parlament „wielka komi- 
sya dla obrony kraju“ opracowaniem opinii, 
w jaki sposób dałaby się najlepiej przepro- 
wadzić obrona neutralności Danii. W lecie 
1908 r. ukończyła komisya swoją pracę i 
przedstawiła do wyboru cztery opinie, z któ- 
rych każda poparta była przez odpowiednie 
grono politycznych i wojskowych członków 
komisyi. Najiiezniejsza grupa komisyi, wbrew 
opinii większości znaweów wojskowych, o- 
świadczyła się za umocnieniem Kopenhagi 
od strony morza i uznała potrzebę powię- 
kszenia wojska i floty, ale natomiast odra- 
dzała podjęcia fortyfikacyj lądowych głównie 
Gla tego, iż międzynarodowe położenie Danii 
takich fortyfikacyj nie wymaga. Ta opinia 
komisyi zyskała uznanie podówczas najpotę- 
żuiejszej partyi politycznej, tak zwanej wło- 
ścieńskiej partyi reformy, której przywódcą 
był ówczesty prezydent ministrów Christen- 
sen. Zdawało się też nie ulegać wątpliwości, 
iż ten projekt fortyfikacyi morskiej z pomi- 
nięciem lądowej, byłby przeprowadzany, gdy- 
by prezydent gabinetu, a zarazera minister 
wojny Christessen był się dłużej utrzymał 
u stern rządów. Z powodu skandalicznych 
szalbierstw i nadużyć, jakich się jednak do- 
puścił były minister sprawiedliwości Alberti, 
który należał do najgerliwszych osobistych 
i politycznych przyjaciół Christensena, mu- 
siał Christensen ustąpić wobec wzburzonej 
opinii publicznej, która na niego zwalała 
część moralnej odpowiedzialności za naduży- 
Albertiego. 

Po nim nastąpił gabinet Neergaarda. 
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CIEŃ PRZESZŁOGSŚCE. 


(Grazia Deledda: L'ombra del passato). 


(Wolny przekład z włoskiego). 


XXII. 
(Dokończenie). 


Adone długo jeszeze pozostał na pla- 
cyku przed kościołem. Wyebrażał sobie, że 
miał sen: sen straszny i głupi zarazem. 
(znał się głęboko upokorzony; mówił sobie, 
że z pewnością w tej chwili Magdalena pe- 
wnie drwi sobie z niego, że byia okrutna i 
niedobra. Następnie zastanawiał się nad tem, 
że gdyby jej powiedział: „do ciebie należę“, 
nie byłaby tsk z nim postąpiła. I z pochy- 
lonem czołem pogrążał się w beznadziejnej 
rozpaczy. Czyż wszystko razem, poezya, mi- 
łość i fortuna nie opuściły go z odejściem 
Magdaleny ? 

Tymczasem chmury się skupiły zasła- 
niejąc całe prawie niebo, a na tem tle cie- 
mnem drzewa jęczaly głuchym odpłosem. 

Adone podniósł głowę jakby cheąc za- 
dawać pytania tym drzewom, tym chmurom, 
wogóle wszystkim tym rzeczom, które da- 


| wniej po bratersku mu odpowiadały. Ale tej 


nocy ciemność panowała wszechwładnie i 
zdawało mu się, że drzewa także cierpiały 
i one kolejno skarżąe się, żądały od niego 
wyjaśnienia za eo mają cierpieć i że nie 
wiedział, co ma im odpowiedzieć i że cały 
wszechświat był pełen nieopisanego a nie- 
wytłumaczonego bolu. 


Wróciwszy na swój stryszek pomiędzy 
skromne przedmioty, które były świadkami 
jego nieszczęść dawniejszych, Adone znalazł 
tam inne widmo, ów blędny ognik, który 
stara Suppói narzucała za towarzysza wszy- 
stkieh ludzi: swoje sumienie. 


Z początku starał się odzenić cd sie- 
bie to natrętne sumienie; ale przez długie 
miesiące było mu stałym towarzyszem, nie 
opuszezkijąc ani we dnie, ani w nocy, Szep- 
czące mu tym pieszezotliwym, a przekonywu- 
jacym głosem, którego się używa pocieszając 
chorego: 

„Nie żałuj, żeś zaznał niesprawiedli- 
wości i biedy! Nie żałuj, że pozostejesz z 
tymi, którzy cierpią! W sobie samym powi- 
nieneś położyć zaufanie. Jesleś jeszcze dzie- 
ckiem. Staraj się zrobić z siebie mężczy- 
znę*, 

I zwolna, ulegał tej natarczywej sug- 
gestyi; obraz Magdaleny znikał niewidzial- 
nie, eofał się w przeszłość, stawał się blady, 
niejasny, jak dalekie marzenie; a skoro się 
przypadkiem dowiedział, że młoda dziewczy- 


rownictwo ministerstwa wojny. Wystąpił on 
zaraz w parlamencie z wielką mową progra- 
mową, w której oświadczył się za lądawem 
i morskiem ufortyfikowaniem Kopenhagi i z 
przeprowadzenia tego projektu uczynił kwe- 
stye gnbinetową. Neergaard liczył na to, iż 
nowe wybory, dokonane w maju, przekształ- 
cą z gruntu stosunek sił poszczególnych stron- 
nietw parlamentarnych i umożliwią zgrupo- 
wanie się większości, która poprze projekty 
rządu. Nadzieje Neergnarda nie spełniły się. 
W nowym Folkethingu, równie jak w po- 
przednim, utrzymało się niemal w dotych- 
czasowej sile pięć stronnictw, a mianowicie 
prawica (konserwatyści), umiarkowana lewi- 
ca, radykalna lewica, socyaliśei i wreszcie 
grupa Christensena. Pierwsze rozprawy nad 
przedłożeniem rządu wykazały, iż tylko pra- 
wica i umiarkowana lewica oświadczą się 
za rządem, gdy socyaliści i radykalna lewi- 
ea zasadniczo sprzeciwiają się wszelkim wy- 
datkom na uzbrojenie. Rozstrzygnięcie zale- 
żało od grupy Christensena. 

Rokowania, jakie Neergaard nawiązał 
z Christensenem, nie doprowadziły do pożą- 
danego rezultatu. OChristensem pod żadnym 
warunkiem nie chciał się zgodzić na proje- 
ktowane przez rząd fortyfikacye lądowe, a 
nawet odrzucił kompromisowy wniosek, na 
podstawie którego sprawa ubezpieczenia kra- 
ju od strony lądu miała być ostatecznie za- 
łatwiona przez powszechne głosowanie ludu, 
które nastąpiłoby za ośm lub dziesięć lat. 
Christensen pozostał niewzruszony, nie dał 
się nakłonić do żadnych ustępstw i żądał, aby 
myśl fortyfikseyj lądowych raz na zawsze 
została porzucona. 

Gdy wskutek stanowczej opozycyi Chri- 
stensena fortyfikacyjne projekty rządu w dwu 
pierwszych czytaniach odrzucone zostały, po- 
dał się cały gabinet Neergaarda do dymisyi. 
Król zawezwał do siebie przywódców po- 
szczególnych stronnictw i bezpośrednio z 
nimi konferował. Ustępujący prezydent zale- 
cił Christensena, jako swego następcę. Do 
tej chwili nie otrzymał jeszeze nikt misyi 
utworzenia nowego gabinetu. Z obecnego 
trudnego przesilenia możliwe jest podwójne 
wyjście: albo prawiea i uraiarkowana lewi- 
ca odstąpią od fortyfikacyj lądowych, a wte- 
dy byłaby zapewniona większość dla uehwa- 
lenia projektu Christensena, albo też kwe- 
stya fortyfikacyj wogóle zniknie na dłuższy 
czas z porządku dziennego polityki duńskiej. 


Przegląd ogólny. 


(Polski klnb sejmowy na Bukowinie. — Akcya 
Koła posskiego w Berlinie. — Kwestya duńska 
w Szlezwiku. — Przyszły zjazd październi- 
kowców. — Sprawa kreteńska. — Z Czarnogóry). 


W obecnym ruchu wśród bukowińskiej 
Polonii poczyna się wybijać na pierwsze 
miejsce polski klub sejmowy. Zjedno- 
czepi w nim posłowie wybierani są z kuryi 
większej własności. — Prezesem klubu jest 
p. Krzysztof Abrahamowicz z Czyresza, który 
pierwszy, wraz z posłem prof. dr. Alfredem 
Halbanem postawili w bukowińskim Sejmie 
wniosek na udzielanie nauki religii w szko- 
łach średnich w języku polskim i wystoso- 
wali szereg interpelacyj w sprawie polskich 
szkół ludowych. 

Obecnie klub prowadzi wszczętą przez 
dr. Kwiatkowskiego akcyę w sprawie uzyska- 


: n 
nia mandatu polskiego do Sejmu 2 RE: 
wiejskich. Dzielnym rzecznikiem tej A 
jest profesor lwowskiego Uniwersytet 
Alfred Halban, poseł na Sejm bukowi ró 

Wspólna w sprawie reformy finans ie 7 
akcya Koła polskiego w Berlin ami 
konserwatystami, głównymi przedsta we anti 
i zwolennikami dotychczasowej polity I EE 
polskiej, wywołuje w kołach hakatystyć: Tag 
J Ad 3 7 k Ostdewułsch 
coraz większe obawy. Poznanska c 
Correspondenz, wydawany przez pre. 
Buchholza organ dla „polity 
stara się rozwiać te obawy, ja 
wszelkiej podstawy, pisząc, co następ 

„W ostatnich czasach często ome KE 
no przyszłe ukształtowanie się polityki raé 
kresach wschodnich. Nie może to zadi aa 
wobec znaczenia, jakie dia rozwoju Eri 
Rzeszy niemieckiej ma kontynuacya e= 
mej eelu polityki ku ochronie nieraczy kie 
na kresach wschodnich. Dla tego SZer0 
koła niemieckie powitają to z zadowolenie i 
że łączność stronnictw niemieckich na Ws d 
dzie jest i nadal zapewniona w dotycheri 
sowej mierze. Pod tym względem Z rozma- 
tych stron nadeszły zapewnienia uspokajajt 
ce i niema powodu do żadnych obaw. SWI 
domość, że Niemcy na Wschodzie tylko zje” 
dnoczonemi siłami mogą podtrzymywać POL 
stawę wszelkiej akeyi politycznej, znsczen 
i przewagę swojej narodowości przeciwko BĘ" 
porowi Polaków, tak głęboko się zaszczep” 
ła w kołach niemieckich, że obecnie według 
życzenia Bismarcka jest najwyższem praw! 
dłem politycznej myśli i akeyi Niemców N* 
kresach wschodnich. To jest sukces dotyć”. 
czasowej polityki na kresach wschodnich 
czasów Miquela, którego to sukcesu nie trze- 
ba bynajmniej lekceważyć. Przy tej SPoS9" 
bności uczuwamy potrzebę stwierdzenia, %0 
także praca rządowych kierowników prowit” 
cyonalnych ma znaczny udział w rozwoju 
tych stosunków. Politycy w stronnictwaćh 
winni z nami w tem się zgadzać, że 
przyszłości kresów wschodnich ma fandi 
mentalne znaczenie ten szczegół, iż Nieme) 
tutejsi pod każdym warunkiem umieją prze” 
strzegać solidarności.“ j 

Muszą być zatem pewni swego bliscy 
duchem p. Buehholzowi. A może nadrabiajż 
tylko miną wobec tego, że na gmachu 50W 
darności niemieckiej na kresach wschodnie 
pojawiają się jednak, wbrew zaprzeczenio”” 
coraz widoczniejsze rysy. 

Minister spraw zagranicznych Schoe? 
miał przed kilku dniami rozmowę z wolno” 
myślnym posłem Struvem z Kilonii o kw® 
styi duńskiej w Szlezwiku i miał Się 
wyrazić, że spokój w prowineyi tej nie tył? 
zakłócają Duńczycy, jak agitatorska propó 
ganda „Towarzystwa niemieckiego“ (co 
rodzaju „Ostmarkenyereinu* w dzielnicać 
polskich). 

Zdanie to, jak na niemieckiego mọ? 
stanu niezwykłe słuszne i sprawiedliwa, WY” 
wołało naturalnie ogromne oburzenie w 59% 
łach hakatystyczno - szowinistycznych. SPR 
cyalnie Deutsche Tagesztg. zawrzała gnie” 
wem na p. sekretarza stanu i w długim 
artykule wstępnym zarzuca mu mieszanie 5% 
do nieswoich rzeczy, nieznajomość stosu% 
ków, brak patryotyzmu i t. d. ~ 

Oswiadezenie p. Sehoena pozostanie 
niemniej bardzo znamiennem, tem więcej, że 
był on przez długi czas posłem w Kope?” 
hadze, zna więc Duero dokładnie. %88- 
nie jego stosuje się zresztą także słowo 
słowo i do stosunków w Poznańskiem. H% 


ko pozbawione 
uje: _ 
rana wis- 
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kawalergi, nie doznał z tego powodu ani| 
smużku, ani gniewu. 


Skoro tylko skończył szkoły, ożenił się 
z Cateriną i zamieszkał w Casale, w domku, 
w którym przebywał nieraz dawniej chwile 
bardzo jasne i bardzo ciemne. 

Stary nauczyciel poszedł nareszcie na 
pensyę i Adone, czekująe konkursu, który 
mu da sposobność otrzymania nominacyi 
na inspektora, prosił i otrzymał posadę w 
Casale. 

Szkolne budynki w Co de Brun, w dziel- 
niey biednych, zostały świeżo odnowione i 
widziane z po za drzew, z wielkimi swoi- 
mi morami połyskującymi białością i szero- 
kiemi oknami, podobne były do kościoła. 

Często wieczorami, gdy opuszczał szko- 
łę wracając do domu, do Casale, spotykał 
starego nauczyciela, który nudząc się nieco 
w przymusowym Spoczynku, szedł na jego 
spotkanie i odprowzdzał go do połowy drogi. 
Starzec, jak to jest zwyczajem ludzi w tym 
wieku, lubił krytykować teraźniejszość, a 
chwalić przeszłość. Nie uznawał za stosowne, 
ża zbudowano nową szkołę w dzielnicy bie- 
dnych, że wybudowano gmach tak wielki i 
piękny; żałował starej wałącej się rudery 
niedostatecznie przewietrzanej, w której przez 
przeszło pół wieku nauczał całe setki ha- 
łaśliwych maleów; a bardziej jeszeza żało- 
wał, że zarzucano dawniejsze systemy kształ- 
cenia. 

Adone mu odpowiadał z względnością 


na zaręczyła się z pewnym porucznikiem | należną jego wiekowi i zasługom, ale nie 


wyrzekał się żadnego ze swoich przekonań 
podtym względem; według niego, najlepsze 
miejsce na szkołę było w dzielnicy ubogie! 
gdyż jedynie wykształcenie posiada moc us% 
mowołnienia ich z fizycznej i moralnej 2% 
dzy; a jedynym i prawdziwym obowiązki 
nauki jest nie automatyczne rozwijanie PS 
mięci, lecz obudzenie w uczniu refleksy! 
własnych poglądów; a nauczyciel powinien 
zajmować się najbiedniajszymi i najmniej 
inteligentnymi uczniami z największą troski 
wością, gdyż głupota u dzieci biednych 2% 
częściej bywa pozorną, a serdeczna star 
ność dobrego nauczycieła może powołać z 
życia te biedne, nieśmiałe i przygnębioB 
duszyczki. 

Skoro stary i młody nauczyciel 
dzili do miejsca, w którem droga do 
skręca w bok na groblę, stary życzył 
nocy swemu młodemu koledze i zawrać 
powrotem. ł 

Adona pozostawszy san, zatrzymy 
się ezasami, aby patrzeć na rzekę PTT 
niętą mgłami wieczoru. Bezwątpienia nie a i 
żadnej potrzeby ociągania się po dro aki- 
wracał chętnie do domku, gdzie go 00% 
wała kochająca żona i gdzie zastawał Papo" 
zastawionego stołu, skromne szezęście ! ry” 
kój domowy. Ale nie miał także powodu P nić 
spieszać kroku; i gdy mu się zdarzało 3P% „e, 
się czasami, to dlatego, że był młody JS* ję 
że miał zamiłowanie do poezyi w PZJ. ga” 
i że łagodny wieczór do marzeń go UP 
biał. 

KONIEC. 
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katyści wszędzie wnoszą niepokój i podsy- 
Caja nienawiść między poszczególnemi naro- 
Owościami. 

Jesienny zjazd październikoweów 
| Moskwie, przed otwarciem Dumy, będzie 
liewąjniiwie jednem z uwagi godnych wy- 
darzeń, i: mim bowiem wyświetli się daisza 
poliiska „kierującego stronnictwa. 

Otóż Riecz zaimieszcza 0 tym zjeździe 
lastypujące asowe informacye: 


» E 
W formie ostatecznej opracowany. 

, „O ile wiemy, do programu postano- 
Miono włączyć sprawę stosunków angielsko- 
łossyjskich, oraz sprawy słowiańskie, poru- 
Sane w meju r. z. w Petersburgu na nara- 
dach głównego komitetu wykonawczego zja- 
zdu wszochsłowiańskiego. 

„W tych dniach do Szczewki, gdzie ba- 
Wi prezes Dumy M. Chomiakow, wyjeżdza 
Sekretarz petersburskiego "Tow. wzajemności 
słowiańskiej D. Lewszyn, celem zreasumo- 
Wania wrażeń z wycieczki angielskiej i usta- 
nia wniosków co do konieczności rozsze- 
Kenia stosunków angielsko rossyjskich. 

„Następnie pp. Chowiakow i Lewszyn 
Mają odwiedzić b. wiceministra oświaty Ge- 
tasimowa i razem z nim omówić kwestye 
Słowiańskie, oraz sprawę stosunków angiel- 
Bko-rossyjskich jako punkty programowe zja- 
adu“, 

Natomiast nic nie wiadomo o tych 
Punktach programu, które obejmują politykę 
Wewnętrzną, ajak głosiiy dawniejsza wiado- 
Mości, były tam punkty ważne, jak n. p. sto- 
Sunek październikowców do sprawy toleran- 
fyi religijnej, oraz kwestyi cheśmskiej. W ka- 
bdym razie sprawy te będą niewątpliwie po- 
Iuszone na zjeździe. P 

Sprawa kreteńska coraz bardziej 
Toznamiętnia umysły w Tureyi i w tem też 
tkwi główne jej niebezpieczeństwo. 

W Monastyrze odbył się onegdaj wiec, 
na którym uchwalono, że gabinec będzie od- 
powiedzialny za każde uszczuplenie praw tu- 
reekich na Krecie. Grecy, którzy byli zmu- 
Szeni brać udział w wiecu, będą także na 
Więen, który w niedzielę odbędzie się w Ša- 
lonikach. 

Jak dzienniki donoszą, wielki wezyr 
podczas onegdajszej narady ministrów, która 
zajmowała się sprawą Krety, został telegra- 
ficznie zainterpelowany o sprawę kreteńską 
przez wiee w Monastyrze. Wielki wezyr dał 
na ten telegram odpowiedź uspakajejącą. 

W wielu miejscowościach odbyły się 


również zgromadzenia, na których zajęto sta- 


Rowisko w sprawie Krety. 

Agencya Flavasa donosi z Konstanty- 
nopola: Rada ministrów postanowiła przecze- 
kąć 4 dni, póki nieznany będzie rezultat 
akeyi mocarstw w sprawie kreteńskiej. Gdy- 
by rezultat ten był ujemny, to Porta wysto- 
Suje do Grecyi notę, w której domagać się 
będzie odwołania oficerów greckich z Krety. 

Na razie wysłanie noty do Grecyi, aby 
odwołała oficerów greckich z Krety, nia na- 
stąpi, ponieważ na onegdajszej Radzie mini- 
steryalnej nie było co do tego zgody. 

Dalsze w tej sprawie doniesienia z Kon- 
Stantynopola opiewają : 

Porta postanowiła udzielić na czas nie- 
Ograniczony urlopu personalowi poselstwa 
tureckiego w Alensch i wytoczyć dochodze- 
nia sądowe metropolicie kreteńskiemu z po- 
wodu wywieszenia flagi greckiej. 

Wedle doniesień z Kanei, rząd prowi- 
zoryczny kreteński stara się, by narodowa 
flaga kreteńska wywieszaną była tylko w nie- 
dziele. Żołnierze milieyi i żandarmi przekra- 
czają ten zakaz. 

W Atenach żywą obawę wywołało 
usposobienie, panujące w Turcyi w sprawie 
kreteńskiej. Urzędowe koła ateńskie oświad- 
czają, że Grecya nie jest odpowiedzialna za 
stanowisko Kreteńczyków. 

Narodni Listy dowiadują się, że z oka- 
zyi obchodu 50 letniego jubileuszu rządów 
ks. Nikity czarnogórskiepo, który odbędzie 
Się w dniu 14 b. m. naród czarnogórski za- 
mierza obwożać księcia królem Ozarno- 
góry. W sprawie tej miano już przeprowa- 
dzić rokowania dyplomatyczne, które nigdzie 
nie spotkały się z oporem. 

Spotykamy także w innych pismach tę 
wiadomość. W kołach dyplomatycznych nie 
przywiązują do niej wielkiego znaczenia. 
Zamysły ks. Nikity traktują jako niewinny 
wynik jego osobistej ambieyi. Zresztą — są- 
dzą — wiadomość jesi przedwczesna. Tytuś 
„Królewskiej Wysokości“ przybrał sobie ks. 
Nikita z powodu 40 letniego jubileuszu, nie- 
zawodnie też z nadaniem godności królew- 
skiej wstrzyma się istotnie do pięćdziesię- 
ciolecia swych rządów. które przypada nie 
obecnie, lecz na rok 1910. 


Lwów, 6 sierimia. 


— Kalendarz. 

Sobota (7 sierpnia): 

Kajetana wyzn. — Oleba św. — Uspen. 
św. Anny. 
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Wschód słońca o godzinie 4 03 rano, zn- | „Standówki” na rogu ul. Łyczakowskiej i Pau 


chód słońca o godzinie 6:55 po paludniu. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Krośnie z grupy wię- 
kszych posiadłości rozpisało Prezydyum c. k. 
Namiestnietwa na dzień 15 września b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście pawia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wsksza- 
nych w kartach legitymacyjnych, które dorqezy 
wyborcom c. k, starostwo. 

— Wiadomości osobiste. Ferdynand 
ks. Radziwiłł, prezes Koła polskiego w parla- 
mencie niemieckim — jak donoszą do Głosu 
Warszawskiego — przebywa obecnie w Ga- 
stein pod Salzburgiem, złożony ciężką niemocą. 

— Tegoroczna konferencya delegatów 
Towarz. Dziennikarzy, należących do Związka 
miąizynarodowego, odbędzie się w Londynie w 
dniach 19 do 27 września b. r. Bliższych szcze- 
gółów, ani co do liczby delegatów, ani co do 
ewentualnych ułatwień nie otrzymaliśmy do- 
tychczae. Ponieważ jednak nazwiska delegatów 
muszą być według zapowiedzi zgłoszone w 
biurze centralnem w Paryżu do 12 b. m., przeto 
wydział Towarzystwa Dziennikarzy polskich za- 
wiadamia © tem członków Towarzystwa z uprzej- 
mą prośbą, ażeby ci, którzy ewentualnie mają 
zamiar wziąć udział w owej konferencyi, zg:0- 
sili się natychmiast, a w każdym razie najdalej 


linów; na gruncie tym stanie budynek komi- 
saryatu dzieinicy IV. wraz z siedzibą lekarza 
i ze strażnicą pelicyjną. — Nadte budują: p. 
Mrówczyński dom l-piętrowy w ul. Kieparaw- 
skiej; p. Jul. Koć dom 2-piętrewy w ul. ŻÓł- 
kiewskiej; p. Włodz. Orski dom 2-piętrowy w 
ul. Zielonej; p. Sassowe» dom %-piętrówy w ul. 
Leona Sapiehy; pp. J. i D. Schorr dom £-pię- 
trowy w ul. Zólkiewskiej. 

— Nowe kanały. Gmira przystępuje 
do budowy kauału w dalszej części ul. Źkara- 
skiej, przez Polną do placu Unii Brzeskiej ko- 
sztem 17.420 iK. Magistrat zatwierdził już 
oferte na budowę tego kanału firmy „Bracia 
Mund“. 

Mieszkańcy ul. Króla Leszczyńskiego po- 
stanowili wybudować tam kanał własnym ko- 
sztem. Podanie w tej mierze załatwił już ma- 
gistrat przychyłnie. Nadzór nad budową speł- 
niać będzie magistrat przez swe fachowe or- 
gana. 

— Listonosz wiejski. Z dniem 1 wrze- 
śnią b. r. zaprowadzą dyrekcya poczt i telegra- 
fów we Lwowie przy urzędzie pocztowym w 
Rauchersdorfie (Galicya) tygodniowo sześciera- 
zową służbę listonosza wiejskiego dla miejsco- 
wości Kurzyna wielka z przystółkami Mierzyca 
i Stawy. 

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
| września b. r. zaprowadzą Dyrekcya poczt 


do dnia 1i b. m., ażeby nazwiska ich zgło-|i telegrafów we Lwowie w miejseowości Bisku- 


szone być mogły telegraficznie w terminie. Do- 
piero po otrzymaniu szczegółowych wiademuśoi 
o konferencyi i po wyznaczeniu liczby dolega. 
tów, wydział wybierze delegatów z grona zgła- 
szających się i zawiadomi ich o tem bezawło- 
cznie. Zgłoszenia adresować należy dla uni- 
knięcia zwłoki na ręce kolegi H. Cepnika, red. 
Dziennika Polskiego, Lwów. 

— Na letnia kolonię w Brzuchowi- 
each, z której korzystzja najbiedniejsze dzieci 
lwowskie, odbędzie się w najbliższą niedzielę 
festyn z bardzo urozmaiconym programem. Ko- 
lonia powstała dzięki zabiegom, troskłiwości i 
ofiarności p. Michaliny Michalskiej, która po- 
siada rzadki dar skupiania ludzi w pracy dla 
zbożnej myśli. I niedzielny więc festyn, przy- 
gotowawy przez p. Michalską oraz grone pań, 
przebywających w  letnisku brzuchowickiem, 
niezawodnie cieszyć się będzie zupełnem powo- 
dzeniem i ściągnie ze Lwowa tłumy wyciecz- 
kowców. Część doehodu z festynu przeznaczono 
na „dar Grunwaldzki“. 


— Fubndacya Ś. p. dr. Lubina Bo- 
jarskiego. Zmarły przed kilku laty radca s3- 
dowy, 8. p. dr. Lubin Bojarski, pozostawił około 
140.000 K. majątku, przeznaczając go na cele 
dobroczynne, głównie Ba stypendya dla mło- 
dzieży uniwersyteckiej; 20.600 K. zapisał na 
fundację stycendyjną dla polskich terminatorów 
raemieśloiczych, zatrudaionych we Lwowie lub 
w kilku większ,ch miastach prowincyonalnych 
Galicyi wschodniej. 

Fundator chciał, by wykonawcą testa- 
mentu i rezdaweą stypendyów był Wydział 
krajowy, który jednakże nie przyjął tego obo- 
wiązku. Sprawą zajęło się Namiestnietwo, któ- 
re porozumiało się co do rozdawnictwa sty- 
pendyów dla młodzieży akademickiej z Sena- 
tem uniwersyteckim; co do stypendyów rze- 
mieślniczych zaś, odniosło się do magistratu 
m. Lwowa. Magistrat na sesyi środowe; uchwa- 
lił oświadczyć Namiestnictwu, że obowiązek 
rozdawnictwa stypendyów tych przyjmie. 

Wobec tego aktywowanie całej fundacyi 
będzie mogło już niebawem nastąpić. 

— © Lubienia, Na dochód miejscowej 
Czytelni włościańskiej Towarzystwa „Szkoły 
ludowej“ odbyło się wczoraj wieczorem w sali 
teatralnej Zakładu zdrojowo-kąpielowego w La- 
bieniu przedstawienie, naktóre złożyły się: gra 
na skrzypcach koncertmistrza Opery komiczaej 
w Berlinie p. Maksa Geigera, monelogi zua- 
nego monologisty p. W. Wróblewskiego i kon- 
certowo odegrany przez kółko amatorskie „Gwia- 
zdy“, obrazek ludowy zespiewami w 2 aktash 
p. t. „Adam i Ewa“. Liczne andytoryum, zło- 
żone z kuracyuszy, nagradzażo huczuymi okla- 
skami poszezególne punkty programu i ieh wy- 
konawców. 

Czysty dochód z przedstawienia w kwo- 
cie 50 koron 50 hal. wręczęł komitet naczel- 
nikowi stacyi kolejowej w Lubieniu p. Zy- 
gmunt'wi Dzierźanuywskiemu, który ze swą 
małżonką tak serdeczną opieką otaczają nową 
placówkę oświaty włościańskiego ludu. 

W sobotę odbędzie się, dzięki inicyaty- 
wię pań mecenasowej Wasungowej i doktoro- 
wej Mazankowej, przedstawienie na dochód u- 
bogich kuracyuszów, w niedzielę cieszący się 
zawsze powodzeniem festyn na dochód budowy 
„Schroniska dziennikarzy i literatów polskich 
im. Wincentego Pola“, w poniedziałek zaś wie- 
ezór humorystyczny artysty p. W. Wróblew- 
skiego. 

— Nowe budowle. Kongregacya szkół 
chrześciańskich („Bracia szkolni“) otrzymała 
konsens na budowę gmachu szkolnego o dwu 
frontach: do ul. Mochnackiego 3-piętrowego i 
do ul. Lelewela 2-piętrowego. — Na gruntach 
podominikańskich w ul. Leona Sapiehy ma 8 
piętrowy gmach stanąć na mieszkania dla ro- 
botaników kolejowych. — Gminie m. Lwowa 


udzielił magistrat konsensu na zburzenie t. zw. 
„Gazeta Lwowska“ z dnia 7 sierpnia 1909. 
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piee, należącej do okręgu doręczeń urzędu 
pocztowego w Wieliczce, składnicę pocztową ze 
zwykłym zakreseja czynności. 

— Nowy posterunek Żandarmeryi 
utworzony został w Ccarnej, koło Sędziszowa, 
powiatu ropczyckiego, a posteruuek żandarme- 
ryi w Wolicy bacyłowej, powiatu kamioneckiego, 
przeniesiony zestał do Siteńkowa. 

— Płonica. W ostatnich pięciu dniach 
przyrost chorych na płonicę we Lwowie znowu 
zmalał; ze Lwowa zgłoszono ogółem tylko 
dwanaście wypadków, trzy zaś z prowincji, 
a to: jeden z Kleparowa i dwa z Brzuchowie 
(wsi, a nie z kolonii letników). 

Z ogólnej liczby chorych (136) w szpi- 
talach leczy się już więcej, aniżeli połowa; 
mianowicie w leczeniu domewem znajduje się 
65, a w szpitalnem 71 chorych, z czego 41 
przypada na miejski szpital epidemiczny. Po- 
nieważ szpital ten przyjmuje tylko chorych 
miejscowych, & w innych, t.j. w powszechnym 
i św. Zofii, leczy się miejscowych dzieci na 
płonieę ośmioro, przeto w chwili obsenej na 
114 lwowskich przypadków (22 jest obcych) 
49 czyli 43 pre. leczonych jest w szpitalach, 
Jest to objaw znamienny i dotąd zupełnie nie- 
bywały. Wprawdzie w szpiłaiu epidamiccnym 
miejskim było już i ponad 50 chorych, als 
wówczas było w ogóle zwyż 300 chorych. To 
zaufanie do miejskiego szpitala spidemieznego 
jest niewątpliwie po części skutkiem wzorowego 
kierownietwa, nie można jednak zaprzeczyć 
i tej przyczyny, że ludność niezamożna Lwowa, 
nie mcgącą dać swej chorej dziatwie u siebie 
w demu ani takiej opieki, ani takich wygód, 
stopniowo poczęła coraz lepiej rozumieć, že 
taki szpits! jest dla nich i dia ich dzieci pra- 
wdziwem dobrodziejstwem. Dowodem tego wy- 
mownym jest fakt, że już dziś rodzice bie- 
dniejsi po największej części sami proszą 
o przyjęcie chorego do szpitala epidemicznego, 
gdy dawniej trzeba było niemało wysiłku, aby 
skłonić ich do oddania dziecka do szpitala. 

W walce z tą trudną do opanowania cho- 
robą zakaźną jest to objaw bardzo ważny, a 
nader pomocny. 

— Teatr Urania w Filharmonii. Nowy 
program grany będzie w sobotę, 7 i niedzielę, 
8 sierpnia bez przerwy od 4 po poł. do 10) wieczo- 
rem. Przedstawienia Uranii odbywać się będą 
do 16 sierpnia, poczem z powodu restauracyi 
sali nastąpi dwutygodniowa przerwa. 

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Samberze odbył się w d. od 1—9 lipca br. pod 
przewodnictwem p. Józefa Staromiejskiego, dy- 
rektora gimnazyum w Drohobyczu. Za dojrza- 
łych uznani zostali: Baczyński Adolf Wojciech, 
Bergner Aron (z odzn.), Biegelmajer Adam Ro- 
muald, Błożecki Leon, Chomieki Leon (z odzn.), 
Chrząszczewski Władysław, Domosławski Józef 
Dominik, L'Etauche Jan, Gelber Adolf, Głąbiń- 
ski Władysław, Gunia Antoni (z odzn.), Hónt 
Adam, Kneppel Michał, Krupiński August, 
Kulszycki Daszyniec Leon, Kuźniak Maryan, 
Kuźajewicz Władysław Albin, Lecker Izaak, 
Lepszy Eustachy, Lewicki Michał, Marczak 
Jan, Mond Saul (z odzn.), Murdza Tomasz, 
Petry Władysław, Podlaszecki Włodzimierz, 
Sak Gerszón, Schmidt Karol, Serwacki Maryan, 
Skowroński Zygmunt (z odzn.), Stojałowski 
Eugen. de Sternberg, Strusiewicz Miron, Toma- 
szewski Bazyli, Tomaszewski Bończa Juliusz, 
Tomczyk Jan, Trzaska Eugeniusz (z odznacz.), 
Tyrka Tadeusz (z odzn.), Wągiel Władysław 
(z odzn.), Waschko Jan (z odzn.), Wawtyk 
Mikołaj, Weinert Henryk, Zwierzański Jan 
(z odzn.), Beckówna Debora, Fuchsówua He- 
lena, Stcuermannówna Róża, Zeimerówna Ame- 
lia. Na czas nieograniczony reprobowano jednego 
ucznia, na pół roku 2 uczniów. 

— Śmierć po obrzezania. W niedłu- 
gim stosunkowo czasie nastąpiły po sobie dwa 
wypadki śmierci po obrzezaniu. — Przyczyną 


pierwszego był krwotok, drugiego zakażenie 
krwi. Po stwierdzeniu we środę faktu przez le- 
karza miejskiego, fizykat oddał sprawę proku- 
ratoryi Państwa i wstrzymał wydane zezwole- 
nia na pogrzebanie zwłok dziecka, póki niena- 
stapi gekcya sądowa; ma sięonaodhyć dzisiaj, 

Obrzezaków rytualnych ustanawia przeło- 
żeństwo Zboru izraclickiega i prowadzi ieh ewi- 
dencyę. Fizykat miejski z mocy upoważdienia 
Namiestnictwa ma prawo wykonywać ned nimi 
kontrolę. Taki przegląd obrzezaków odbył się 
w fizykacie z końcem kwictuia. Upoważnienie 
do pełnicnia tych funksyj ma ośmiu, nadto 
ma być jeszcze jeden, który „zawód“ swój wy- 
konuje potajemnie. Przy wspomnianej rewizyi 
fizykat zbadał ich narzędzia. a także ich wła- 
sny stan zdrowia w kierunku skhorób zakaźnych, 
oraz pouczył, jak mają czyścić narzędzia i rę- 
ce, jak uzupełnić i przechowywać owe instru- 
menty itd. 

Obrzęd obrzezania odbywa się w Galicji 
w sposób obrzydliwy i niehygieniczuy. Wedle 
rytuału, wytryskująca po obrzezauiu krew musi 
być przez obrzezaka wyssaną, — Na ośmin, 
względnie dziewięciu obrzezaków lwowskich, 
zaledwie jeden posiada specyalną rurkę szkla. 
ną, używaną zagranicą; inni wysysają ta 
krew — bezpośrednio ustami, których 
może przedtem nawet nie wypłukali. 

Zamożniejsi Żydzi zapraszają do nadzoru 
nad hygienicznem wykonaniem obrzezania -— 
lekarzy i to niekiedy wybitnych operatorów. 

Lwowski fizykat miejski podjął iuicyate- 
wę w kierunku wprowadzenia droga admini- 
stracyjsą zmian w sposobie obrzezania, uzna- 
nych publieznie za konieczne nawet przez leka- 
rzy-Zydów. 

— Śluby. Wczoraj o godz. 11 rano w ka: 
ściele Maryackim w Krakowie odbył się ślnh 
hrabianki Zamoyskiej, córki Zofii z Potockich 
i ś. p. Stefana, z Jerzym hr. Baworowskiim, 
posłem na Sejm i prezesem Rady powiatowej 
trembowelskiej, Związek małżeński pobłogosła- . 
wi? ks. Tuszowski, z zakonu 00. Jezuitów. 

Ślub p. Stanisławy Makuschówny, córki 
starszego inspektora kolejow., a utalentowanej 
śpiewaczki operowej, znanej szerszej publiezno- 
ści lwowskiej, z p. Stanisławem Siebauereni, 
inżynierem Narmiestnictwa, odbędzie się dnia 
7 b. m. w kościele parafialnym w Kochawinie. 

— SprzeBiewierzenie 20.000 koros. 
W kantorze górniczym firmy p. Machera, przy 
ul. Akademickiej pod l. 26, popełniono jeszcze 
przed kilkunastu dniami sprzeniewierzenie 201 
tysięcy kor., które dopiero teraz wyszło La 
jaw. Sprawcą sprzeniewierzenia jest 20 le- 
ini Stefan Weigert, który pełaił w kantorze 
od 2 lat rolę pomocniczego urzędnika i pilno- 
ścią swoją oraz uczciwością, zyskał sobie xa- 
uianie zarówno szefa firmy p. Machera, jak i 
urzędnika kierującego p. Skórskiego. D. % 
lipca miał Weigert rozpocząć urlop miesięczny. 
Dzień przedtem p. Macher, wyjeżdżając do Ja- 
sła, zwyczajem przyjętym w biurze, zostawił 3 
czyste blankiety ze swym podpisem, aby w 
razie potrzeby kierownik biura p. Skórski, 
mógł podjąć z Banku pieniądze. P. Skórski 
zużył istotnie jeden taki blankiet, a dwa po- 
zostałe zostawił w biurku. Podpatrzyś to wi- 
docznie Weigert, wyjął blankiety, wypełnił je- 
den na snmę 20.000 kor, a na drugim napi- 
sał list do Banku z prośbą, aby list firmy 
skierował Bank de Węglówki, kopalni, znaj- 
dującej się w pobliżu Krosna. Kasyer Banku 
wypłacił Weigertowi pieniądze, a zawiadomie- 
nie o wypłacie wysłał do Węglówki. Dopiero 
w poniedziałek p. Macher otworzył list i do- 
wiedział się o defraudacyi. Policya rozpoczęła 
śledztwo. Weigert w ostatnich czasach uirzy- 
mywał stosunek przyjacielski z niejakim St. 
Sterzewskim, dezcrterem wojskowym. Mieszkali 
razem i prawdopodobnie razem uciekli. 

A Zgubiono: w ulicy Sykstuskiej pu- 
lares, zawierajązy 200 koron i kupon z jej 
nazwiskiem. 

A Znaleziono: na placu Bernardyń- 
skim złoty zegarek damski. 

A Złośliwy koń. Pozosiawiony wczoraj 
bez dozoru w Rynku koń woźnicy Jana Mordka 
ukasił przechodzącą obok niego chodnikiem 
Michałlinę Leśkową, zadając jej poważną rane 
w lewą rękę. Leśkową opatrzył lekarz dyżurny 
pogotowia Towarzystwa ratunkowego. 

A Upadek z ganku. W realności przy 
ul. Reja i. 6 spadła wczoraj późnym wiecza- 
rem Z ganku I. piętra na bruk dziedzińca słu- 
żąca jednego z tamtejszych lokatorów, nieznana 
na razie z nazwiska. przechyliwszy się zbytnio 
przez baryerę. Pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego, stwierdziwszy u niej wstrząs mózgu, 
odwiozło ofiarę własnej nieostrożności w stanie 
bezprzytomnym do szpitala powszechnego. 

A Napadu obłędu dostała wczoraj w 
nocy jedna z lokatorek realności przy ul. Ry- 
cerskiej 1. 19 a). Nieszezęśliwą zajął się ko- 
misaryat IL. dzielnicy. 

A Krwawa awantura rozegrała się 
wczoraj po południu w realności przy ul. Mły- 
narskiej 1. 2. Zamieszkała tam Hania Beinowa 
pokłóciwszy się ze służącą jeduego z tamtej- 
szych lekatorów, Maryą Solarewiczówną, gdy 
nie mogła sprostać jej w walee słownej, chwy- 
ciła za talerz i ugodziła nim Solarewiczównę 
tak silnie.w głowę, iż talerz rozprysł się w 
kawałki. Ranną dziewczynę opatrzyła stacya 


4 


ratunkowa, epilog zaś tej awantury rozegra się | a nadto, że w latach 1876 do 1902, mimo 


przed kratkami sądowemi. 

A Aresztowanie młodocianego zło- 
dzieja. Jak doniesiono tutejszej policyi, are- 
sztowano wczoraj w Stanisławowie 17-letniego 
praktykanta enkierniczego, Emila Dutkiewicza, 
który stradłszy przed kilku dniami swemu służ- 
bodawcy p. Czernelemu 100 kor., zbiegł ze 
Lwowa. Młodociany złodziej odstawiony zosta- 
nie do więzienia śledczego sądu krajowego kar- 
nego. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Jakóba Freya przy ul. Ochronek l. 5 a) 
włamali się wezoraj w nocy złodzieje i popełnili 
znaczniejszą kradzież. Wysokości szkody nie 
można na razie oznaczyć, gdyż p. F. bawi po 
za Lwowem, 

Lokaiorowie realności przy ul. Trauguta 
l. 9 a) mieli wczoraj wizytę złodzieja. Dzięki 
jednak czujności jednego z lokatorów złodziej 
nie nie wskórawszy, czmychnął. 

W jednym z wozów miejskiej kolei elek- 
trycznej skradziono wczoraj p. Emilowi Silber- 
steinowi dwa listy Banku hipotecznego, adre- 
sowane do firmy „Leopolia* i kopertę z dwoma 
wekslami na 120 kor. i 180 kor. 82 hał. 

P. Wilhelmowi Kleinbergowi skradziono 
wczoraj w drodze do cyrku z kieszeni kami- 
zelki srebrny zegarek emaliowany z wisiorkiem, 
wartości 100 koron. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Wanda Rutkowska, w 67 r. życia; 

w Budapeszcie, Antoni Lucacs, członek 
węgierskiej Izby magnatów ; 

w Wiedniu, Michalina Mitterwurzer, zna- 
komita aktorka, która przez długie lata nałe- 
żała do personalu artystów teatru „Burg“ w 
Wiedniu. 

— Śmierć w płomieniach. Z Lubla- 
ny denoszą: Cierpiąca na ataki epileptyczne 
50-letnia Marya Slibernowa z Krainburgu, szła 
onegdaj z palącą się lampą w rece do sypial- 
ni. Nagle na schodach dostała ataku epilepty- 
cznego. Lampa jej wypadła z ręki i rozbiła 
się, a rozlana nafta, zapaliwszy się, objęła 
płomieniem jej suknie. Zanim domownicy nad- 
biegli i ogień ugasili, nieszczęśliwa odniosła 
tak silne poparzenia, że wkrótce potem zmarła 
wśród strasznych mąk. 

— Pokąsani przez wściekłego kota. 
W gminie Basad, na Węgrzech, pokąsał w tych 
dniach wściekły kot pięć kobiet i jednego męż- 
czyznę. Kota zdołano zabić dopiero po wielkich 
wysiłkach. Zranieni udali się do instytutu Pa- 
steura w Budapeszcie, małe jednak jest nadzieja 
utrzymania ich przy życiu, gdyż kot pokąsał 
ich w straszliwy sposób. 

— Wystawa przemysłowo - rolnieza 
w Częstochowie. Uroczyste otwarcie wystawy 
odbyło się wczoraj w południe w obecności 
komitetu wystawowego, reprezentantów władzy, 
obywatelstwa i lieznej publiczności. Podczas 
uroczystości otwarcia pierwszy przemówił pre- 
zes komitetu wystawowego Stefan ks. Lubo- 
mirski. Zjazd gości bardzo liczny. 

Uroczystość otwarcia wystawy poprzedziło 
nabożeństwo na Jasnej Górze w obecności 
władz administracyjnych, przedstawicieli insty- 
tucyj społecznych, komitetu wystawowego i li- 
cznie zebranej inteligencyi z różnych okolie 
kraju. Wśród przedstawicieli prasy byli obecni 
również korespondenci pism zagranicznych i 
cesarstwa. 

Przecięcia wstęgi u wejścia na wystawę 
dokonał w zastępstwie gubernatora wieegu- 
bernator. 

Na najbliższą niedzielę zapowiedziano 
kilka wycieczek związków i stowarzyszeń za- 
wodowych. 

Wystawa przedstawia się imponująco. Na 
przestrzeni 57 morgów ustawiono olbrzymie 
pawilony, zbudowane skromnie leez pięknie, 
oraz liczne namioty prywatnych wystawców. 
Wolne przestrzenie udekorowano pięknymi kwie- 
tnikami. W najodpowiedniejszem miejsen po- 
między halą maszyn a głównym pawilonem 
ułożono z kwiecia herb dawnej ziemi kra- 
kowskiej. 

Oprócz 658 wystawców, zapisanych do 
wczoraj, zgłosiło się jeszeze kilkunastu nowych. 

A Nauka szkolna a zdrowie mło- 
dzieży żeńskiej. Powszechna teraz we wszyst- 
kich państwach cywilizowanych dążność do da- 
nia kobiatom tego stopnia wykształcenia, który 
mają mężczyźni, nie liczy się całkiem ze sto- 
sunkami w przyrodzie, a mianowieie z okoli- 
cznością, że chłopcy pod każdym wzgiędem są 
fizycznie lepiej uposażeni, niż dziewczęta. Jeżeli 
się przeto narzeka i nie bez słuszności, że te- 
raźniejsza nauka szkolna wpływa szkodliwie na 
zdrowie młodzieży męzkiej, to w wyższym o 
wiele stopniu obawiać się tego należy u mło- 
dzieży żeńskiej, Doświadczenia i daty, w tej 
mierze zebrane i ogłoszone w Berl. klin. Wo- 
chenschrifć przez dra Hanauera, dowodzą dostate- 
cznie, że ta wytężająca praca umysłowa w szko- 
łach wpływa rzeczywiście niekorzystnie na 
zdrowie dziewcząt. I tak np. w Prusach na 
równą prawie liczbę indywiduów płci męskiej 
i żeńskiej umarło z dzieci między 10 a 15 ro- 
kiem życia chłopców 4890, dziewcząt zaś 5441, 
z czego na samą gruźlicę przypada pierwszych 
814, drugich 1420. Kirchner przekonał się 
ną datach statystycznych, że śmiertelność z gru- 
źlicy większą jest u dziewcząt, niż u chłopców, 
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ogólnej poprawy stosunków sanitarnych, śmier- 
telność z gruźlicy powiększyła się u chłopców 
o 5:52, u dziewcząt zaś o 116°. 

Stosownie do powiększenia się śmiertel- 
ności powiększa się także chorobliwość. Tak 
np. w wyższych szkołach Norwegii znaleziono 
słabowitych między chłopcami 287°, między 
dziewezętami zaś 45'69/,. 

Odpowiednie daty dla Szwecyi wynosiły 
361 i 61:79. Tożsamo spostrzeżono w Kopen- 
hadze i przekonano się, że im dłużej trwa na- 
uka szkolna, tem większą jest chorobliwość; 
tak np. dzieci świeżo do szkoły przyjętych zna- 
leziono słabowitych 259/,, w 10 roku życia 
było ish 48e/,, a w ló roku 519,. Przekonano 
się dalej, że nauka szkolna wpływa niekorzy- 
stnie na ciężar i wzrost młodzieży żeńskiej. 

Żtych dat, które łatwo powiększyć przy- 
toczeniem mnóstwa innych przykładów, jest 
rzeczą aż nadto widoczną, że n dziewcząt w 
wieku nauki szkolnej jest chorobliwość i śmier- 
telność o wiele większą, niż u chłopców i że 
bez szkody dla zdrowia nis można obarczać 
młodzieży żeńskiej taką nauką, jakiej wymaga 
się od chłopców. 

Ze stanowiska przeto zdrowia wystąpić 
należy stanowczo przeciw dążnościom równo- 
uprawnienia płci ze względu na naukę, szkolną 
i lepiej zrzee się pomocy, jaką w zastępstwie 
męża może matka udzielić chłopcom w tłuma- 
czeniu Owidyusza, Horacego lub nawet Juliusza 
Cezara, jeżeli ta pomoc ma się odbywać ko- 
sztem zdrowia jej i jej córek. 

Wobec tego żąda stanowczo dr. Hanauer, 
aby 1) wystąpić przeciw temu, żeby dziewczęta 
pobierały w gimnazyach i szkołach realuych, 
tudzież seminaryach taką naukę jak chłopcy; 
2) żeby wszystkie dziewczęta wstępujące do 
szkół średnich badali lekarze, czy mają fizy- 
czną zdolność do nauki; 3) żeby w szkołach 
osobni lekarze szkolni ciągle kontrolowali stan 
zdrowia uczenie i 4) żeby w nauce pamiętać 
ciągle o hygienie i ćwiczeniach ciała. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Egzamin kwalifikacyjny dla 
nauczycieli ludowych. Dyrekcya c. k. 
Komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
ludowych w Samborze podaje do wiadomości, 
że podania o przypuszczenie do egzaminu kwa- 
lifikacyjnego na nauczycieli szkół ludowych po- 
spolitych należy wnosić przez Rady szkolne o- 
kręgowe najpóźniej do 8 września b. r. O ter- 
minie egzaminu zostaną petenci zawiadomieni. 

$Obechód setnej rocznicy uro- 
dzia Juliusza Słowackiego w Tru- 
skaweu. W dniu wczorajszym — jak dono- 
gz} a Truskawca — odbył się staraniem tamtej- 
szych kuracynszy uroczysty obchód setnej ro- 
cznicy urodzin Juliusza Słowackiego. O godzi- 
nie 9 iano celebrował JE. ks. Arcybiskup dr. 
Bilezewski solenne nabożeństwo, poczem ucze- 
stnicy uroczystości udali się w pochodzie na 
Adamówkę. Właściwa uroczystość odbyła się 
wieczorem w sałi klubowej. Na program tego 
wieczoru złożyły się: słowo wstępne, wypo- 
wiedziane przez K. Tetmajera, kwartet muzy- 
czny, śpiew solowy, deklamacya i obrazy ży- 
wych osób, układu prof. Tadeusza Rybkow- 
skiego. 

$ W Rymanowie bawiło do dnia 31 
z. m. ogółem osób 1977. 

$ Tajemniezy wypadek. Ze Stani- 
sławowa donoszą: We środę około godz. 3 nad 
ranem jeden z policyantów miejskich, przecho- 
dząc obok domu 1. 8, przy ulicy Pełesza usły- 
szał nagle donośne charczenie. Gdy zbliżył się 
do kamieniey, zauważył kobietę, wiszącą na pa- 
sku. Usta kobiety były zatkane trawą, a ręce 
związane fartuszkiem. Po odcięciu wisielea oka- 
zało się, że jest nim 28-letnia posługaczka, Zo- 
fig Pacynówna. Nieprzytomną odwieziono do 
szpitala powszechnego, gdzie do wieczora ni? 
odzyskała przytomności. Stan zdrowia Pacy- 
nównej jest beznadziejny. Na razie nie zdołano 
sprawdzić, czy Pacynówna została powieszona, 
czy też popełniła samobójstwo. 


Kronika zagraniczna. 


* Z awiatyki. W Petersburgu odby- 
wają się obecnie próby wzlotów na balonie 
wojskowym ze sterem „Uczebnyj*. Dnia 1 bm. 
balon odbył wzlot bardzo pomyślnie w różnych 
kierunkach i po godzinie i 5 minutach powró- 
cił do swej siedziby. Szybkość lotu wynosiła 
około 30 wiorst na godzine. Motor francuski 
systemu „Vivenus* na 30 koni parowych dzia- 
łał znakomicie. 

Podczas onegdajszego jednak wzlotu ba- 
lon ten uległ nieszezęśliwemu wypadkowi. 
Osłona balonu pękła, dwa skrzydła się zła- 
mały; z ludzi nikt na szczęście nie poniósł 
szwanku. 

Z Kolonii telegrafują: Okręt napowietrzny 
„Zeppelin IL.“ wylądował gładko wczoraj 
o godz. 1l m. 88 rano w Biekendorf. Balon 
widziano już o godz. 10 m. 85 rano; okrążył 
wielkiem kołem katedrę kolońską, poczem wylą- 


dował. Ludność, zgromadzona na dachach i u- 
licach, witała balon owacyjnie. 


* Balonem ponad Mont Blanc. 
Znany aeronauta szwajcarski, kapitan Spelte- 
rini, czyni ostateczne przygotowania do podróży 
balonem przez Alpy, ponad szczyt Mont Blanc. 
Balon kulisty „Sirius“ ma 2.000 mtr. sześć. 
pojemności; jest on napełniony wodorem. Ka- 
pitan Spelterini ma nadzieję wznieść się na wy 
sokość 5.000 mtr. i łatwo przelecieć ponad 
szczytami. Zabiera on trzech towarzyszy, dwu 
Francuzów i jednego Niemca. Z balonu będą 
czynione zdjęcia fotograficzne. Wylądowanie jest 
zamierzone w dolinie Chamounix. 

* Przerwanie tamy w Colorado. 
W Colorado przerwała się tama olbrzymiego 
zbiornika i miliard kubicznych metrów wody 
runął nagle na okoliczne domy, pola i ogrody, 
zatapiając i niszcząc wszystko po drodze na 
przestrzeni | mili. Szkoda jest bardzo zna- 
czna, natomiast w ludziach strat niema, gdyż 
mieszkańcy, uprzedzeni o grożącem im niebez- 
pieczeństwie, wczas uciekli. 

* Strejk generalny w SŚzwecyi. 
Ze Sztokholmu telegrafnją: Fachowe związki że- 
glarzy i palaczy na parowcach pasażerskich 
zastanowiły pracę. Ruch małemi łodziami mo 
torowemi, tratwami i parowcami już zastano- 
wiony. W dGóteborg zastanowili pracę rzeźnicy. 
Tamtejszy komitet strejkowy postanowił we- 
zwać także kolejarzy i drukarzy do zastano- 
wienia pracy. 

W kołach robotników utrzymują, że li- 
czba strejkujących wynosi w całym kraju 300.000. 
Z tego 50.000 przypada na Sztokholm. 

W ciągu dnia wczorajszego zaprzestali 
w Sztokholmie pracy robotnicy miejskich za- 
kładów oświetlenia. 

Z VWesteras telegrafują: Pięćdziesięciu 
strejkujących robotników udało się wezoraj na 
wieś i zmusiło robotników rolnych w kilku po- 
siadłościach ziemskich do zaprzestania pracy. 
Wojsko uwięziło trzydziestu z tych robotników. 
Przyszło do starcia z tłumem, — Dwudziestu 
trzem aresztowanym powiodło się umknąć. 

* Hymn ottomański. Sułtan Maho- 
med V. polecił utworzyć specyalną komisyę, 
której zadaniem będzie, z szeregu tureckich pa- 
tryotycznych pieśni i marszów wybrać kompo- 
zycyę, która w przyszłości stanowić ma urzę- 
dowy ottomański hymn narodowy. Do komisyi 
tej weszli: skrzypek Zeki Bej, eellista Djemil 
Bej, jakoteż inni turecey wirtuozi. Będzie ona 
badać wszystkie tak nowe, jak i stare utwory 
muzyczne tureckiego pochodzenia, z których 
wybierze kilka i przedłoży je sułtanowi do o- 
statecznego wyboru. 

* Trzęsienie ziemi. W Jihon, Alie- 
ve i Ribratejo, w Portugalii, odezuto wezeraj 
trzęsienie ziemi, Ludność obozowała pod gcłem 
niebem. 


Notatki lirarkortystycnm 


Aleksander Kraushar. Miscelanea hi- 
storyczne. XXXIII. „Spisek koronacyjny z roku 
1829 w świetle prawdy historycznej". Kraków 
1909. Skład główny w księgarni G. Grebethne- 
ra i Spółki. 

z. 8.) Legenda o spisku koronacyjnym 
z 1829 roku, stworzona przez kłamliwą relacyę 
Adama Gurowskiego w broszurze „La cause 
polonaise sous son véritable point de vue“, roz- 
powszechniła się i spopularyzowała za sprawą 
naszej poezyi romantycznej. („Dzieje Wacława“ 
Stefana (Garczyńskiego i „Kordyan* Juliusza 
Słowackiego). Z historyków współczesnych wzglę- 
dnie tylko wierzył w nią Mochnacki, przeczył 
jej stanowczo Barzykowski, a rossyjscy dziejo- 
pisarze, jakkolwiek nam wielce nieprzychylni, 
nie wspominają o niej nigdzie. Znany zaszczy- 
tnie badacz, Aleksander Kraushar, przewerto- 
wawszy obeenie całą literaturę, odnoszącą się 
do legendy, odnalazł ślad jej w nieznanych do- 
tąd, a przez niego odkrytych „Aktach Nowosil- 
cowa* (Nr. 182), w zeznaniu, złożonem przez 
Wincentego Smagłowskiego, kłeryka i słuchacza 
Uniwersytetu warszawskiego. Zeznanie to do- 
chowały wymienione powyżej akty w przekła- 
dzie francuskim. Świadczy ono, że spisku ko- 
ronacyjnego, w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, 
nie było wcale, istniał tylko w marzycielskim 
mózgu wspomnianego młodzieńca fantastyczny 
zamiar zamącenia uroczystości koronacyjnej, któ- 
rym podzielił się z kilku kolegami, lee, gdy 
jeden z nich doniósł o tem J. U. Niemcewi- 
czowi, a ten potępił go surowo, rzecz cała roz- 
chwiała się i nie przyszła do skutku. 


»Świat słowiańskie wychodzący w Kra- 

w zeszycie podwójnym, za sierpień i 
wrzesień, zawiera: „Ljudevit Gaj“ przez Ta- 
deusza St, Grabowskiego; „Słowianie wobee 
Rossyi i Austryi* przez Bolesława Lutomskie- 
go; „O cerkwi wschodniej i ruchu katolickim 
na Rusi“ przez Edwarda Woronieckiego; „Lu- 
dność polska we wschodnich i środkowych żupań- 
stwach Górnych Węgier“ przez G. Smólskiego; 
„Chorwat na morzu“ przez T. S. G.; „Moder- 
nistyczna literatura czeska“ przez dra Miloslava 
Hyska; „Z przeszłości słowianofilstwa w Polsce 


kowie, 


(z lat 1829, 1835, 1842) przez Edwarda =, 
łodziejczyka; „Dr. Kramat na tle = 
przez dra Feliksa Konecznego. Przegląd pA 
słowiańskiej obejmuje prasę ruską, ToSSJJE $ 
czeską, słowacką, słoweńską, chorwacką, s 
ską, bułgarską. Zeszyt zamyka wyczerpują$ć 
kronika słowiańska. x 
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Od sześciuset przeszło lat stoi W Baz - 
lice watykańskiej po prawej stronie kośćlo" 
ła przy ścianie, spiżowy posąg ŚW. Piotra 
i ręką wyciągniętą w górę błogosławi LZ 
sze pobożnych. Siedzi on na podwyższen:w 
w krześle kurulnem, trzymając w jednej I 
ce klucze, sztywny, hieratyczny, prawie b.- 
zantyński pomimo, że w statui widać już 
zapowiedź odrodzenia, koniec wieku trzynśe 
stego, kiedy go odlał Arnclf di Cambio. 

Od tego czasu usta pątników całują 
cych stopę księcia Apostołów, starły JĄ do 
połowy, na dowód głębokiej czci, jaką lu 
otacza świętego męczennika i pierwszego Pi- 
skupa Rzymu. Niedawno jeszcze nie wiedzia* 
no nawet, kiedy posąg powstał i kto jest 
jego twórcą, opowiadano sobie tylko, że jest 
antichissimo, a nawet podanie glosiło, jako- 
by został ulany z posągu Jowisza kapitoliń- 
skiego, na polecenie św. Leona Papieża, W 
połowie V. wieku. Nie ulega również wątpili 
wości, że zanim dzisiejszy posąg zajął milej- 
sce honorowe w Bazylice, św. Piotr figuro- 
wał tam na posągu marmurowym, złożonym 
dziś do podziemi, t, j. do tak zwanych grot 
watykańskich. 

Niemasz pielgrzyma z ludu, któryby 
wchodząe do wspaniałego przybytku Bożego 
nie złożył pocałunku na bronzowej stopie, 8 
w dawnych czasach, osobliwie w latach ji- 
bileuszowych, lub też podezas wielkich uro- 
czystości, kiedy posągowi tak jak i dziś nā- 
kładano kapę, tyarę i pierścień biskupi nà 
palec, mnożyły się i hołdy i modlitwy przed 
świętym. 

W roku jubileuszowym 1725, wielki 
był napływ pielgrzymów ad limina aposto- 
lorum. Papieżem był wtedy od roku Bene- 
dykt XIII. z rzymskiego rodu Orsinich, Do- 
minikanin, wybrany po śmierci Inocentego 
XIII. i jemu to przypadło w udziale obcho- 
dzić jubileusz, rok pełnego odpustu, powta: 
rzający się eo 25 lat, Anno Sanio, w czasie 
którego przybywali nad Tybr goście z całe- 
go świata. 

Przez bramę del Popolo nadciągały 
rzesze ciągnące od północy koczami, wózka: 
mi, konno i pieszo do stolicy papieskiej. 
Kto był bogatszy, szukał pomieszczenia w 
mieście, zresztą każda z narodowości miała 
własne hospicium, prócz tego OO. Trynitae 
rze za Kolizeum przy kościele S. Maria in 
Domnica, posiadali bogaty szpital i przytu- 
łek dla chrześcian wykupionych z tureckiej 
niewoli, a nawet i dla tych, co z niewierny- 
mi wcjowali. Tylko, że w tym razie należa- 
ło mieć polecające listy od nuncyuszów 
świadczące, że pątnik in bello Turcico mise: 
rabiliter vulneratus, godzien jest być przy- 
jęty do hospicium. Więc i Polaków nie 
mało tam stawało, choć mieli swój przytie 
łek na ulicy delie Botteghe oseure, przy ko” 
ściele św. Stanisława biskupa. 

Do OO. Trynitarzy kierował się wtedy 
p. Jan Kowalski, Polak ze Szląska, bo i om 
jechał do Rzymu. 

Kowalski miał za sobą zasługi, bo wo” 
jował z Turkiem, ale miał także i kalectwo 
i jakie kalectwo! Zdrów był chłop, lat trzy” 
dziestu dwu, kiedy w r. 1717 zaciągano W 
Austryi żołnierza na wojnę turecką. Szło 0 
to, aby Turka, po śmiertelnej ranie, zadanej 
mu przez Sobieskiego pod Wiedniem, wype” 
dzić z Serbii. Wówczas to bowiem dzielny 
książę Eugeniusz Sabaudzki, będący w sit- 
żbie cesarza, po zwycięskiej bitwie pod Wa- 
rażdynem, przechodził do zdobycia Belgradu. 
Była nadzieja, że miasto zostając od blisko 
200 lat w ręku Półksiężyca, zostanie zdoby” 
te i zniknie groźba ciążąca nad Węgrami. 
Kowalskiego wzięto do pułku hr. Jans Palffy. 
W czerwcu 1717 r. ukazał się też książę 
Eugeniusz z wojskiem pod Belgradem, kto- 
rego broniło dwadzieścia tysięcy załogi, £ 
armat i 68 moździerzy. 

Ale dopiero w początkach wrześnie 
przed świętem Narodzenia N. M. Panny ost8* 
teczny szturm przypuszezóno do tureckiej for- 
tecy. Dzień był gorący. Pomiędzy żołnierze 
mi dobywającymi się do murów, był nasz Ko- 
walski. W chwili, kiedy wśród huku armat 
dolatywał przez fosę, aby wdrapać się N*% 
mury, kula z tureckiego muszkietu trafila 89 
w głowę. Nie to jednak było nieszczęściem» 
bo czy miał taką twardą czaszkę, czy też dla- 
tego, że Najśw. Marya Panna osłoniła 89 
przed śmiercią, dość, że kula go tylko ogł" 
szyła, ale najgorsze złe przyszło potem, Ki 
z ogłuszenia od tej niewiernej kuli, spada 
nieborak do głębokiej fosy i w tym nieszczę” 
snym upadku — złamał sobie cd dołu kosi 
pacierzową. Leg? więc martwy w dole, zemd! 

z bolu, gdy nad nim szalała bitwa. 

Belgrad był zdobyty bez Kowalskie8** 


= Wreszcie nazajutrz po szturmie, kiedy 
łaczęto zbierać trupy i rannych, znaleziono 


walskiego. Ledwie żył, miał nadwerężoną. 


ioŚć pacierzową, nawet mu kawał kości ster- 
(zał ze skóry. Więc go zaniesiono na noszach 
do Szpitala wojskowego. Cały rok tam prze- 
aal, wciśnięto mu kość złamaną, z tem 
Wszystkiem został kałaką, gdyż nietylko, że 
1-2 mógł się wyprostować, ale nawet ntrzy- 
Mać na nogach. Począwszy od miejsca, gdzie 
Mu kość pękła, nie miał już władzy, co wię- 
te] obie nogi wyschły i skurczyły się. W ta- 
'm opiakanym stanie odstawiono go łodzią 
Ko Dunaju do Wiednia, gdzie otrzymał małą 
pomoge i parę drewnianych kłapaków, aby 
Posuwając się na rękach mógł przynajmniej 
Elec się po ziemi. 

Z Wiednia znów na wozie doslaź się 
b Berna, na Morawach, i tntaj z żoną i 
śziećmi zamieszkał, pracując o ile to było 
możliwe przy takiem kalectwie. 

Upłynęło tak lat sześć. Kowalski miał 
lat 40, kiedy nadszedł jubileusz roku 1725. 

ozmaici wtedy ludzie wybierali się do 

zymu, bo księża głośno o tem mówili z am- 
bon. Zdało mu się któregoś dnia w śnie, że 
go wzywają do tego miasta, jakieś głosy obie- 
tywały miu tam zdrowie. Wywnętrzył się 
z myślą swoją przed spowiednikiem... „A jakże 
tam pojedziesz?...* zapytał się ksiądz. „Jak 
Pan Bóg dozwoli, tak się dowlokę....* odpo- 
wiedział. Żona i rozmaici znajomi sprzeci- 
Wiali się, ruszali ramionami, bo gdzieżby cho- 
flzącemu jak na czworakach puszczać się 
W drogę, ale on uparł się przy swojem. Przecie 
litościwi ludzie, jak to zwykle bywa, pod- 
wiozą go, zwłaszcza, kiedy opowie swoją nie- 
dolę, a o reszcie pomyśli sama Opatrzność. 

Dojechał więc do Wiednia, aby dostać 
się do nuneyusza i otrzymać listy wierzytelne, 
zaświadczenie, że był ranny w wojnie ture- 
ekiej, a wtedy znalazłby w Rzymie bezpłatny 
przytułek i utrzymanie u ks. Trynitarzy. Czy 
nie warto było dla tego samego puścić się 
na czworakach do Rzymu? Co więcej, zna- 
laz} się poczciwy człowiek, niejaki Jerzy 
Jeheń z Wiszczan na Morawach, który obiecał 
opiekować się nim w czasie podróży. Nun- 
cyusz nawet wystawił odpowiednie świade- 
ak i Kowalski z Jeheniem wyruszyli w 

rogę. 

í Jrk długo trwała podróż, o tem milczą 
dokumenty, dość, że dobili szczęśliwie do ja- 
kiegoś miasteczka pod Wenecyą, gdzie się 
trafiła pielęrzymowi prawdziwa gratka. Jakiś 
miłosierny człowiek darował mu osiołka, 
wprawdzie ślepego, ale i taki był dobry, 
skoro się na nim usadowić było można. 

Wreszcie 7 czerwca dobili do Rzymu. 
A kiedy znaleźli się przy bramie del Popolo 
i ujrzeli zdala kopułę św. Piotra, przyszło 
Kowalskiemu na myś!, aby, jak się to dzieje 
na odpustach, przyczołgać się na znak szeze- 
gólnego nabożeństwa do Bazyliki, modlić się 
tam o zdrowie, a potem dopiero szukać przy- 
tułku u Ojców Trynitarzy. Zsiadł tedy z o- 
siołka i prowadząc go za sobą, dostał się do 
placu św. Piotra. Tutaj przywiązali osiołka, 
on sam zaś modlił się gorąco w kościele, 
poczem odszukał i nocleg i posiłek. A że się 
już znalazł u źródła wszelakich łask, więc 
przez trzy dni pościł i modiił się pod posą- 
giem księcia Apostołów, bo tak mu doradzo- 
no i tylko wieczorem jadał razem z innymi 
pielgrzymami. 

Aby uzyskać pełny odpust grzechów, 
należało wyspowiadać się i przyjąć św. Ko- 
munię. W watykańskiej Bazylice stoją ku 
temu konfesyonały dla rozmaitych narodowo- 
ści, a między nimi jeden z napisem: lingua 
Polacca, gdzie przesiaduje spowiednik Polak. 
To też ks. Aleksander Moriconi, Jezuita z 
Polski, ujrzał, siedząc w swoim konfesyonale, 
biedaka, który się przyczołgał, a nie mógł 
przystąpić do kraty. Wyszedł więc ks. Mo- 
riconi i usiadłszy na stopniach, przyjął jego 
wyznanie, poczem mu wskazał pobliski ołtarz, 
gdzie udzielano św. Komunii. Cały dzień prze- 
siedział Kowalski w kościele i przez następne 
trzy dni, w niedzielę, poniedzialek i wtorek, 
wracał do Bazyliki, modląc się gorąco, iżby 
się Bóg nad nim umiłował. 

We wtorek, 12 czerwca, około godziny 
11 zrana znalazł się z innymi pod figurą 
Apostoła, wznosząc oczy ku ręce podniesionej 
do błogosławieństwa, ku kluczom i złocistej 
tyarze, w jaką był posąg przybrany, aż mu 
przyszło na myśl uezynić jak inni i pocało- 
wać nogę. Jak tu zrobić? Nie pozostało nie 
innego, jeno prosić kilkoro ludzi stojących 
w pobliżu, aby go dźwignęli.... Tak się też 
stało. Podniesiono go, pocałował stopę i — 
uczuł zaraz, że mu się nogi poprawiają. Więc 
uczepii się bronzu i raz wraz nogę całował, 
wyciągając się, kiedy już tacy dobrzy byli 
ludzie, co go w powietrzu trzymali. Wszyst- 
kich sił wtedy dobył Kowalski, aby się choć 
trochę wyprostować. I widziało mu się, że 
się trzyma prosto, choć nogi drżały, jak w 
febrze. Jakieś błogie uczucie wypełniło jego 
serce i duszę. Spuścili go na dół — a on 
mógł już utrzymać się na kolanach !... choć 
nogi jeszcze się chwiały. Na kolanach też, 
bez pomocy rąk i kłapaków, okrążył ołtarz 
konfesyę św. Piotra, stojący na środku Ba- 
zyliki, poczem zbliżył się znowu do ks. Mo- 
riconiego, ahy się powtórnie wyspowiadać. 
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Ks. Moriconi polecił mu, aby tem goręcej 
wzywał pomocy pierwszego biskupa rzym- 
skiego. Przystąpiwszy ponownie do Komunii 
św., wrócił do posągu i © dziwo! zaczął się 
czuć coraz lepiej, tak, że własnym wysiłkiem 
opierając się o ścianę podniósł się, aby uca- 
łować nogę. Tak mu się wtedy zaraz pole- 
pszyło, że został chwilkę wyprostowany, choć 
się jeszcze nogi trzęsły. Ale Kowalski wy- 
trwał... To przysiadając, to wstając, został 
cały dzień w świątyni, a kiedy nadszedł Je- 
beń, wyszedł już na własnych nogach na plac 
św. Piotra i nawet poszedł, wsparty na ra- 
mieniu tewarzysza, przez całe miasto aż do 
Bazyliki Santa Maria Maggiore. 

Opowiadał on, że w chwili, kiedy skła- 
dał pocałunek, uczuł, że krew zaczyna krą- 
żyć w żyłach u nóg i odtąd już zaczął cho- 
dzić. 

Więc rozeszła się zaraz wieść u 0O. 
Trynitarzy o tym cudzie. Ksiądz Moriconi 
bardzo się nim zainteresował i opowiedział 
zdarzenie jednemu z kanoników Bazyliki. 
Wypadek wzbudził sensacyę. Wypadało je- 
dnak zbadać fakt, przeprowadzić śledztwo, 
aby się uchronić od pomyłki. Na podstawie 
relacyi, jaką polski spowiednik sporządził, 
wezwany został Kowalski do zakrystyi św. 
Piotra. Tutaj musiał chodzić przed prałata- 
mi, zwłaszcza przed; ks. Prosperem Lamber- 
tinim, kanonikiem, osobistością bardzo powa- 
żną, adwokatem konsystoryalnym z tytułem 
promotore della fede. Nie przeczuwał wtedy 
Kowalski, że ten właśnie, który badał jego 
kroki — miał być w przyszłości Papieżem, 
Benedyktem XIV., panującym w piętnaście lat 
później... Wtedy Lambertini nie był nawet 
jeszcze kardynałem. 

Nazajutrz po cudownym wypadku spot- 
kał pod kolumnadą św. Piotra, Kowalskiego 
jego ziomek, Wienczysław Maciej, z wsi Li- 
chowie na Morawach i zdziwił się nie mało, 
kiedy go zobaczył chodzącym. Tem więcej 
hył zdziwiony, że go znał oddawna, gdyż 
służył z nim w wojsku pod Belgradem, gdzie 
stracił rękę i leżał z nim razem w szpitalu 
wojskowym, a potem w Bernie widywał go 
kaleką. 

Skończyło się więc na procesie kano- 
nicznym. Zaprzysiężony, jak i inni świadko- 
wie, zeznawał oprócz Wienczysława Macieja, 
również i Jan Tymorowski z okolie Nitry na 
Węgrzech, władający językiem łacińskim, gdy 
do innych świadków wezwano jako tłuma- 
czy: ks. Morieoniego dla Polaków i ks. Lütti- 
cha, spowiednika, Jezuitę, dla Niemców. Ty- 
morowski widział Kowalskiego w pałacu 
nuncyatury w Wiedniu, bo i on wojował z 
Turkami, potem spotkał go w Forti pod Ra- 
wenną. następnie w Foligno i w samym 
Rzymie i widział jak wlókł się po ziemi „na 
siedzeniu”, a teraz swobodnie chodzi. 

Przed księdzem Pawłem Fortim, sekre- 
tarzeim arcybiskupa Mertiniego, delegowanym 
do procesu, zeznawał również Henryk Jacobs, 
Niemiee z pod Kolonii, gdyż on to znajdo- 
wał się przypadkowo przy posągu i na pro- 
śbę Kowalskiego dźwigał go w górę. Wi- 
dzieli wtedy wszyscy, że na razie utrzymał 
się przez chwilę na nogach, potem ukląkł, 
a na drugi dzień chodził już bez pomocy. 

Wprawdzie Kowalski na zrobione mu 
zapylanie zeznał, że od czasu, kiedy powró- 
cit z Wiednia, cokolwiek mu się ożywiło 
ciało w nogach zwiędłych i skurczonych, 
choć nie było sposobu wyprostować się. Ze- 
znawali wreszcie ów Jeheń z Wiszezan i Ur- 
ban Brysta z Korsynia na Morawach, bo go 
znali w Bernie. 

Wieść o insigne miracolo rozeszła się 
po całem mieście. Tymczasem Kowalski o- 
puszczał Rzym, pełen radości i wdzięczno- 
ści dla św. Piotra. Osiołka mógł teraz sprze- 
dać za ośm juljuszów (około szesnaście zło- 
tych) i wracał piechotą. 

O wszystkiem zaś wydzna została nie- 
zwłocznie broszura w języku włoskim, z o0- 
pisem cudu i towarzyszących mu okoliczno- 
ści... na wieczną rzeczy pamiątkę, pod tytu- 
łem: Narrazione. del? insigne miracolo, 
Vanno del giubileo 1725, Romą, presso G. M. 
Salviani. 


Rzym. Adam Darowski. 


-GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Z Banku krajowego. W Banku kra- 
jowym wniesiono w pierwszem półroczu b. r. 
2.572 podań o pożyczki hipoteczne na łączną 
kwotę 40,566.800 koron. Odmownie załatwio- 
nych zostało do dnia 30 czerwca b. r. 230 
podań na kwotę 8,068.400 koron. Nowych 
promes udzielono 1.480 na łączną kwotę 
14,984.100 koron. Wypłacono w pierwszem 
półroczu b. r. 32 pożyczek na większą wła- 
sność z kwotą 4,519900 koron, 196 poży- 
czek na realności miejskie z kwotą 7,315.900 
koron, 790 pożyczek na realności włościań- 
skie z kwotą 1,898.600 koron; razem 1.018 
pożyczek z kwotą 13,729.400 koron, a łącznie 
z pożyczkami wypłaconemi w latach poprze- 
dnich 21.826 pożyczek w ogólnej kwocie 
247,470.600 koron. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Dzienniki zamieściły w ostatnich 
dniach wiadomości o nieprawidłowo- 
ściach, odkrytych! przy regulacyi Pru- 
tu na Bukowinie. Sprawa ta jest już w Mi- 
nisterstwie robót publicznych przedmiotem 
najostrzejszych dochodzeń, które prowadzą 
się z pospiechem. Po ukończeniu ich Mini- 
sterstwo wyda konieczne zarządzenia co do 
usunięcia tych nieprawidłowości. 

== Doniesienia dzienników o starciu 
między 400 duchownymi ehorwa- 
ckimi a Włochami w Dubrowniku są 
pozbawione wszelkiej podstawy. Wszędzie w 
tamtych stronach panuje spokój i porządek. 

= W Kolonii nad Renem rozpoczął d. 
4 b. m. obrady XX. międzynarodowy kongres 
eucharystyczny, który wedle programu 
skończy się dnia 8 b. m. Spodziewać się 
można, że Kongres świetnością obchodów, 
powagą obrad i doniosłością skutków do- 
równa poprzednikowi swemu, który w ubie- 
głym roku odbył się wśród tak ciekawych 
okoliczności w Londynie. 

Kongres eucbarystyczny nazwę bierze 
od słowa „Eucharystya*. Ten zaś wyraz gre- 
cki służy, wedle Ewangelii w dawnym Ko- 
ściele, do oznaczenia Sakramentu Ołtarza. 

Trzech kardynałów i kilkudziesięciu bi- 
skupów bierze w kongresie udział. Od 4 do 8 
sierpnia wygłaszane będą kazania w różnych 
językach. Dla Polaków odbywają się one w 
kościele św. Andrzeja o godz. 8 wieczorem. 
Porę wybrano dlatego tak późna, by robo- 
tnicy mogli być na nich. Pomiędzy innymi 
prawdopodobnie będzie przemawiał ks. biskup 
Likowski i ks. biskup Bandurski. 

== Nowy zjazd kolonistów odbył 
się w niedzielę 1 b. m. w Pruszczu, w Pru- 
sach królewskich z udziałem około 200 osób. 
Przewodniczył kolonista Wendorff z Pruszcza. 
Mowy ayitacyjne wygłosili znani już dziata- 
cze Związku chłopskiego: kolonista Moritz z 
Wilhelmsa, poseł do parlamentu Lóscher z 
frakcyi Rzeszy i właściciel dóbr Hestermann 
z Westfalii. Zgromadzeuie w Pruszczu różniło 
się od ostatniego w Kowalewie tem, że obe- 
eni na niem przedstawiciele Bundu rolników 
okazywali więcej odwagi w obronie swojej 
organizacji. 

I tak agrarynsze Recke z Wąbrzeźna, 
oraz Mietz i Kipphardt z Sieroczek przestrze- 
gali kolonistów przed liberalną gospodarką 
w rolnictwie i bronili energicznie Rundu, 
który jedyny zgodę wśród niemieckich posie- 
dzieieli ziemskich utrzymać potrafi. Nie hra- 
kło jednak i zdań przeciwnych. Kolonista 
Krampe z Pruszeza i kilku innych występo- 
wało z wielką ciętością przeciwko wielkim 
agraryuszom i polecali gorąco przystępowanie 
do nowego Związku chłopskiego. 

Jeżeli zorganizowani w Związku tym 
koloniści dotrzymają tego, co przyrzekali w 
Gnieźnie, Grudziądzu, Kowalewie i Pruszeu, 
to solidarność niemiecka przy najbliższych 
wyborach narażoną zostanie na ciężką próbę. 
Konserwatyści jednak nie tracą otuchy, po- 
nieważ sądzą, że w najgorszym razie komi- 
sya kolonizacyjna znajdzie odpowiednie środki 
na przytłumienie zapału liberalnego wśród 
zbuntowanych osadników. 

== Berl. Tagbl. donosi, że na granicy 
rossyjsko-niemieckiej przyszło w tych dniach 
do starcia Niemców ze strażą gra- 
niczną rossyjską. 

Rząd niemiecki wypadek ten podał do 
wiadomości rządu rossyjskiego i zapropono- 
wał, aky przekazać tę sprawę sądowi rozjem- 
czemu w Hadze. 

== 4 Belgradu donoszą: Motywy wy- 
roku trybunału kasacyjnego w sprawie dzien- 
nika Zwono (skonfiskowanego z powodu za- 
mieszczenia artykułu przeciw ks. Jerzemu) 
są dla króla fatalne. Trybunał powiedział w 
nich: Król Piotr niedostatecznie dozoro- 
wał wychowania przyszłego władcy serbskie- 
go, chociaż jako ojelec, rejent i najwyższy 
dowódea wojska był do tego obowiązany. Z 
tej przyczyny poddani mają prawo zwracać 
uwagę króla za pośrednictwem prasy. 

== W angielskiej Izbie gmin podse- 
kretarz stanu Indyj zdał sprawę z poło że- 
nia w Indyach. Powiedziaż on, że pod 
względem ekonomicznym położenie w Indyach 
jest lepsze, niż poprzednio, pod względem 
politycznym zaś rząd stara się stłumić wszel- 
ki ruch anarchistyczny i w interesie bezpie- 
czeństwa kraju usunąć żywioły anarchisty- 
czne. 

== Jak z kompetentnego źródła w So- 
fii zapewniają, odwiedziny króla Fer- 
dynanda w Konsisntynopolu nastą- 
pią z całą pawnością we wrześniu. Dokła- 
dnego terminu jeszcze nie ustalo,10. , 

== Pod Melillą Maurowie, napadli 
onegdaj na konwój, zmuszono ich jegnak do 
ucieczki; wielu Maurów poległo. ha 

Do Imparcial donoszą z Melilli: Grupę 
oficerów, między którymi był gen. Marina; 
zaatakowałi z zasadzki Maurowie. Oddział 
hiszpański rozpędził wroga; po stronie hi- 
szpańskiej odnieśli ramy jeden oficer i sze- 
ściu żołnierzy. 


= W Teheranie rozwiązano specyal- 
ny trybunał dla politycznych zbrodni, który 
czterech przywódców rewolucyonistów zasą- 
dził na śmierć. Na przyszłość rozstrzygać 
będzie we wszystkich podobnych sprawach 
sąd zwyczajny. 

Położenie w Sziras jest w dalszym 
ciągu niezadowalające. Sauleh el Dauleh, 
który znajduje się o 12 mil przed miastem, 
obiecał czekać jeszcze trzy dni, ponieważ 
spodziewał się, że będzie spełnione jego żą- 
danie co do ustanowienia nowego lepszego 
gubernatora w Sziras. Straż w konsulacie 
angielskim wmocniono o 50 ludzi, oraz 
sprowadzono karabin maszynowy. 

= Nadzwyczajną sesyę kon- 
gresu w Waszyngtonie odroczono. 

== Boliwia, wedle doniesień z Sant- 
jago, postanowiła niezwłocznie odwołać ztam- 
tąd swego zastępcę dyplomatycznego. 


CRLIGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 6 sierpnia. Wiener Zig. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał Wiceprezydentowi Na- 
miestnictwa we Lwowie, Włodzimierzowi hr. 
Łosiowi, krzyż komandorski orderu Fran- 
ciszka Józefa z gwiazdą; radcy Dworu w 
Namiestnictwie lwowskiem, Janowi Oze- 
żowskiemu, krzyż kawalerski orderu Leo- 
polda; radeom Namiestnictwa: Ferdynando- 
wi Pawlikowskiemu w Kołomyi, Anto- 
niemu Reinerowi w Jarosławiu, dr. Sta- 
nisławowi Ustyanowskiemu we Lwowie, 
order Zelaznej Korony III. klasy; sekreta- 
rzowi Namiestnictwa, Ludwikowi Caspa- 
ryemu, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. 

Wiedeń, 6 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał starostom; Walente- 
mu Bielawskiemu w Brzeżanach, Leo- 
nowi Kruszyńskiemu w Brodach, Mie- 
czysławowi Strzelbiekiemu w Nowym 
Sączu i Romualdowi Noćlowi w Drohoby- 
byczu, tytuł radców Namiestnictwa. 

Berlin, 6 sierpnia. Okręt wojskowy 
„Gross“ wylądował wczoraj o godzinie 4 
po południu na Tegelerschifiplatz. 

Konstantynopol, 6 sierpnia. Minister 
spraw wewnętrznych Ferid i prezydent Rady 
państwa, Raif, podali się do dymisyi, rzeko- 
mo z powodu różnicy zdań w sprawie kre- 
teńskiej. Młodoturcy prowadzili w ostatnich 
dniach przeciw ministrowi spraw wewnętrz- 
nych gwałtowną kampanię w prasie. 

Konstantynopol, 6 sierpnia. Dzienni- 
ki donoszą, że podsekretarz państwa w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych otrzymał 
wyzwanie na pojedynek od urzędnika tego 
ministerstwa, który jest zarazem wydawcą 
dziennika. Podsekretarz bowiem przyjął nie- 
grzecznie owego urzędnika, gdy ten przybył 
w zamiarze zasiągnięcia wyjaśnień w przed- 
miocie pewnej sprawy politycznej. 

Saloniki, 6 sierpnia. Wiadomości o u- 
siłowanej ucieczce Abdula Hamida są bez- 
podstawne. 

Saloniki, 6 sierpnia. Z Monastyru do- 
noszą, że panuje tam wielkie wzburzenie z 
powodu sprawy kreteńskiej. Wali oświad- 
czył, iż w obecnych stosunkach zrzucić mu- 
si z siebie odpowiedzialność za zachowanie 
się ludności. Nastrój wojenny wzrasta. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 


Warszawa, 6 sierpnia. (Tel. pr.) W gu- 
bernii kowieńskiej ukończono obliczanie po- 
siadłości ziemskich, należących do różnych 
uarodowości. Ogółem oszacowano wartość 
prywatną własności ziemskiej w gubernii na 
67%,892.400 rubli. Polską własność ziemską 
oszacowano na 30,878.256 rubli (tj. 45 5 pre.), 
własność należącą do osób narodowości ros- 
syjskiej na 17,838.209 rubli (25 pre.), wła. 
sność litewską na 17,366.534 rubli. 

Petersburg, 6 sierpnia. (Tel. pr.) Jak 
zapewniają dzienniki petersburskie, minister 
spraw zagranicznych Izwolski po powrocie 
z Cowes mianowany będzie ambasadorem 
rossyjskim w Rzymie. Ministrem spraw za- 
granicznych ma być mianowany Sazonow. 

Pisma petersburskie donoszą, że w kan- 
eelaryi ministra oświaty wywieszono ogło- 
szenie, iż nie będzie on przyjmował żadnych 
podań o przyjęcie Zydów do szkół wyższych 
ponad normę nstanowioną. 

Peterskurg, 6 sierpnia. Listok donosi, 
że departament wojskowy osiągnął nadzwy- 
czajne wyniki z zaprowadzenia telegrafu bez 
drutu na linii Petersburg-Sebastopol, a więc 
na odległość 2100 kilometrów w linii po- 
wietrznej. Do października ma być zaprowa- 
dzone połączenie telegrafem bez drutu Uralu 
z południowo-wschodnią granicą Rossyi. 


Odpowiedzialny redaktor: 


idan krechęwicski. 


pod 


O tI „EA 


„Wozem Drzymały 
otwarta od 7-mej rano do {2-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Saecyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCENER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2--5 po południu. 


Dom bankawy i kantor wymiany 


Sokal i Lallisg| 


przeniósł biuro swe 


napowrót na róg ut, Retmańskiej 
i kilińskiego 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
sia w dobrym stanie, 


szeń, Paas Heuemena 9, Lwów. 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej roczniny ET 1. Sława- 
kiegu wo Lwewiz, zwraca sie do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą hy przy zakupnie papierów listo- 
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 
5. WL 


Riemojowskiego we Lwowie. 
Część duchodu z 


rozsprzedaży tego papieru. M 
ozona jost ma fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ tedy w nizen się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowaskiego, bez Żadnega dla steble uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jast do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnych, d gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 


Lwów, ul Akademicka L 5, 
(skok Magazynu Wnych Sohayerówy 


KARLSDA 


Zgloszenia pod „Msble“ Biuro md i 


Dr. Janr Latinik 


ordynuje 
Mihihranistrasse ed maja 
sea Rafael mwa do października, 


Ww BaKspORELU 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 
i balkouzeh, uu jednej z głównych ulic, 
z ebazsrnyra piacom i ogrodem, z calem 


urządzeniem (także Ba zimę) 
sda BpyRzedumia, 


Bliżsaa wiadomość w redakcyl »@a- 
zoty Lwowskieja, (ad goda. 15—32). 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, 

tunkach. 
uradziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


HERBATNIKI, TOF ry w 50 ga- 
Zamówienia na wesela, imieniny, 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwzolnie i tanie. 


NERO 


Dnia 6 sierpnia 1909. 


Hota, Georgs S. 


PP. hr. S. Piniński z Grzymałowa, M. 
Tmkasiewiez z Podhajczyk, A. Stecki Z Di- 
szowy, BS. Wybranowski z Kimirza, A. Die 
dur z Bohorodczan, hr. A. Romer z Wierzhie, 
K. Winnieki z Turadów, K. Horodyski z Ža- 
bimiec, hr. O. Orłowski ze Lwowa, P. Mi- 
tropkanow z Warszawy, E, Zieleniewski 2 
Krakowa. 

Ecotel Buropsjski, 
| 
j PP. K. Wysocki z Ostobuża, S. Tau- 
| szyński z Bzkowiec, S. Skarzewski z Žuko- 
wa, W. Butkowski z Lublina, F. Malcher z 
Uiskiego, A. Stojałowski ze Stryja, W. Ekl 
z Czerniowiec. 


Hotel Victoria. 
PP. W. Wolski z Rykowa, A. Berwid 


do nowo zbudowanej kamienicy. wa Lwowie. ze Stryja. 
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- Licytacye. 


L. cz. E. III. 6660/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 września 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wyraienionym 
w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 11/24 
części realności lwh. 425 gm. Dobrotów Wa- 
syla Mełnyka s. Iwana własnych wraz z 
przyńałeżnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 825 kor., przynależności 
zaś na 13 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 559 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 17 lipca 1909. 


(7732) 


L. 5593,09 
Ogłoszenie. 

Krajowy szpital powszechny we Lwo- | 
wie rozpisuje licytacyę ofertową na dostawę 
węgla od 1 września 1909 do 31 sierpnia 
1910 roku. 

Dostawa roczna wynosi około 1800 ton 
węgla kostkowego. 

W ofertach ma być wymieniona kopa!- 
nia, tudzież wartość kaloryczna oferowanego 
węgla. Ceny za węgiel należy oferować loco 
podwórze szpitalne, zwożony wprost z wago- 
nów kolejowych po przedłożeniu Zarządowi 
szpitala listu frachtowego ia dowód, że wę- 
giel nadany był z właściwej kopalni. 

Oferent winien złożyć wadyum 5°% w 
kasie szpitala. Oferty ostemplowane znaczkiem 
na 1 korortę należy wnosić do Dyrekcyi szpi- 
tala do aia 18 sierpnia b. r. do godziny 10 
z rana. 

Przyjęcie ofert zależeć będzie od decy- 
zyi Wydziału krajowego. 

Krajowy szpital powszechny. 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1909. 
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(7208) 
Bdykt licytacyjny. 

Dnia 2% września 1909 o godz. 9 rano 
sprzedaie będą w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 19, następujące realności poio- 
żone w gminie kat. Tarnowica leśna a to: 

a) realność obj. lwh. 390, składająca 
się Z > 5 i pgr. 157, 159, 161,4, 161/2. 

Na pbud. stoi chata i stajnia. 


b) realność obj. lwh. 891, składająca 
się pgr. 1985, 

e) realność obj. lwh. 392, składająca 
się z pgr. 1138/32, 

d) realność obj. lwh. 561, składająca 
się z pgr. 1017/1. 1017/2 i 1018, 

e) realność obj. lwh. 562, składająca 


się z pgr. 1016. 

Wartość szacunkowa tych realności wy- 
nosi z przynależnościami : 

ad a) 559 kor., ad b) 1900 kor., ad e) 
270 kor., ad d) 240 kor., ad e) 590 kor. 

Najniższe oferty poniżej których sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku wynoszą: 

ad a) 372 kor. 66 hal, ad b) 1266 
kor. 66 hal., ad e) 180 kor., ad d) 160 kor., 
ad e) 393 kor. 32 hal. 


Realności te sprzedane będą każda Z 
osobna. 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

{nym w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną , należy 
zgłosić do sądu usjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mi 
głycy być już ze skutkiam podnoszcne 

Te oseby, dia kiórych jakie prawa jub 
ciężary na powyż ższych nieruchomościach ba 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania lieptacyjnego powstaną zawiadamiańe 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez „przybisie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu T 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż £ 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedz 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Nadwórna, dia 24 lipca 1909. 
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L. cz E. 744/9 (3) (7139 2—3) 
Na żądanie Stanisława i Maryi Abra- 
e". odbędzie się w sądzie tutejszym dnia 
2? sieronia 1909, licytacya realności lwh. 
98 gm. Sowliny. 
ena szacunkowa wynosi 5000 koron, 
Najniższa oferta 3883 kor. 
, Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
Przejrzeć można w tutejszym sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 7 lipca 1909. 


L. cz. E. 714/9 (3) (71714 2—8) 

Dnia 24 sierpnia 1909 o godzinie 9 
Przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, odbędzie się licytacya realności obj. 
lwh. 305 ks. gr. gm. Hnizdyczów. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1280 kor. 

Najniższa cena wynosi 854 koron, 
bóniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

U k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żydaczów, dnia 15 lipca 1909. 


L. cz. E. 30/7 (10) 

Hdykt licytacyjny. 
| Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
l oszczędności w Bukaczoweach, odbędzie się 
nia 9 września 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., lieytacya połowy realności 
objętej lwh. 594 gm. Janów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1542 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 771 kor. 25 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyra terminie lieytscpjnym, inaczej roszcze- 
nie tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOnE. 

Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary nn powyższej nieruchomości bądź 
Obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania beytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tabsicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałejo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 20 lipca 1909. 


Nr. 5000 ex 1909 
Zawiadomienie. 

Sposobem kupieckim zakupi się dla po- 
trzeb wojskowego magazynu (filii) żywności w 

Przemyślu: 8980 m$ twsrtego a 300 m? 
miękkiego drzewa opałowego; 

Gródku Jagiellońskim 1150 më twar- 
dego a 80 m? miękkiego drzewa opałowego; 

Stryju 770 m? twardego drzewa opało- 
wego ; 

Samborze 500 m? twartego a 190 mê 
miękkiego drzewa opałowego; 

Jarosławiu 3550 m* twardego a 190 m3 
miękkiego drzewa opałowego ; 

Łańcucie 970 m? twartego drzewa opa- 
łowego ; 

Rzeszowie 1870 m* twardego drzewa 
opałowego ; 

Dębicy 570 m°? twardego drzewa opa- 
łowego. 

Oferty ostemplowane ma się wnieść do 
48 sierpnia 1909 najdalej do 10 godziny 
przed południem do Intendantury 10 kor- 
pusu. 

Bliższe określenia są do przejrzenia w 
bełnoosnownem zawiadomieniu i w zeszycie 
Warunków przy Intendanturze 10 korpusu, 
Jakoteż w powyż wymienionych magazynach 
Żywności. 

C. i k. Intendatura 10 korpusu. 

Przemyśl, dnia 30 lipca 1909. 


(1103 2—3) 


(7630 1—2) 


L. cz. E. 301/9 (3) (7740 1—3) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 sierpnia 1909 godzina 9 rano przymusowa 
licytacya realności, a to: iwh. 10838 składa- 
Jącej się z domu mieszkalnego, podbudowii 
obszaru 48 m. i Iwh. 1934 gminy Toporów, 
obejmującego rolę obszaru 2 ar. 34 m. war- 
tości szacunkowej, a to lwh. 1033, 300 kor., 
lwh. 1934, 30 kor. 

Najniższa cena, a to lwh. 10388, 200 
kor., Iwh. 1934, 20 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w tutej- 
Szym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 

Łopatyn, dnia 10 czerwca 1909. 
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L. cz. E. 520/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya: 1. 2/82 części 
realności lwh. 1298, 2/82 części realności 
lwh. 1294 i 8. 1/2 z 2/5 części lwh. 1558 
gm. Lipica górna w skład których wchodzą 
place budowlane wraz z budynkami, ogrody, 
role i łąki. 

(ena najniższej oferty wynosi: ad 1. 
28 kor., ad 2. 33 kor. 38 hal, ad 3. 1288 
kor. 66 hal. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
ae przejrzeć można w sądzie, w biurze 

re. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya hyłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nis tego rodzaju ec do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
STORG. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchemości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybielie na tablicy są” 
dowaj,jęśli nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaraieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, 23 lipca 1909. 


(7743) 


L. ez. E. VIII. 3440/7 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Fani Gartenberg w Droho- 
b7ezu, odbędzie się dnia 18 sierpnia 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 88 w Drohoby- 
czu lieytacya 1/8 części realności okj. lwh. 
46] gm. Borysław zobowiązanego Michała 
Łabanciów własnej, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z drzew owocowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1772 kor. 43 hal., 
przynależności zaś na 4 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 1184 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biarze Nr. 83. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiasdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Drohobycz, dnia 19 grudnia 1908. 


L. cz. E. 4113/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Joela Schmerzlera w Ma- 
niawie, odbędzie się dnia 30 sierpnia 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w So- 
łotwinie licytacya 1/3 z 2/5 części realności 
obj. twh. 374 ks. gr. gm. kat. Maniawa Wa- 
syla Wasiutyna s. Iwana własnej wraz z 
przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 841 kor. 32 hal. wraz 
z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 560 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

; wanła lieylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 178 z dnia 7 sierpnia 1909. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 17 lipca 1909. 


L. cz. E. 2261/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 września 1909 o godz. 10 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya : 

a) całej realności lwh. 2497 gm. Za- 
kopane składającej się z pare. grt. 9188/2 
na której stoi wiila, 

b) całej realności lwh. 3181 gm. Za- 
kopane składającej się z parc. bud. lk. 1525 
na której stoi domek oraz gruntowej lk. 
9188/1 na której są fundamenta pod rozpo- 
częty dom wraz z przynależnościami. 

Powyższe realności oceniono: ad a) na 
27.882 kor, ad b) na 2166 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad a) 18.916 kor., ad 
b) 1088 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Targ, dnia 9 lipca 1909. 


(7653) 


L. ez. E. 297/9 (7780) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Adolfa Scheiningera, 
znawcy sądowego zastąpionego przez adw. 
dr. Piotra Górskiego w Brzesku odbędzie się 
dnia 10 września 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 16 w Brzesku licytacja: 

a) 1/2 realności lwh. 90 gm. Iwkowa, 
składającej się z budynków i gruntu, tudzież 
przynależności, składającej się jako całość z 
dwóch krów, 

b) realność lwh. 416 gm. Iwkowa, skła- 
dającej się z gruntu. 

Wartość szacunkowa 1/2 realności lwh. 
90 gm. Iwkowa z przynależnościami, wynosi 
1922 kor. 60 hal., wadyum 192 kor. 26 hal., 
a najniższa oferta kwotę 1281 kor. 74 hal. 

Wartość 1/2 realności lwh. 416 gm. 
Iwkowa, wynosi 412 kor. 66 hal, wadyum 
41 kor. 26 hal, a najniższa oferta kwotę 
275 kor. 10 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sę- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczsń w siedzibie 
sądu zamieszzałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 12 czerwca 1909. 


L. cz. E. 20/9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Miejskiej kasy oszczędności 
w Bochni, zastapionej przez adw. dr. Za- 
krzewskiego w Bochni, odbędzie się dnia 10 
września 1909 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 w Brzesku lieytacya realności lwh. 119 
gminy Ozchów składającej się z domu, sto- 
doły, gruntu, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z jednej krowy. 

Nieruchomoś ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 1150 kor., przynale- 
źności zaś na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 806 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. , 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byżaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 


(7729) 


dynie przez przybicie na tablicy sądowej: 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzesko, dnia 80 czerwca 1909. 


L. cz. E. 145/9 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Jakóba Flaumenhafta kupca 
w Tarnowie zasiąpionego przez adw. dr. Jó- 
zefa Offnera odbędzie się dnia 324 września 
1909 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 li- 
cytacya: 
a) realności lwh. 97 ks. gr. gm. Zdo- 


(1748) 


nia; 

b) połowy realności lwh. 42 ks. gr. gm. 
Zdonis ; 

c) połowy reslności Iwh. 91 ks. gr. gm. 
Zdonia ; 

d) połowy realności lwh. 19 ks. gr. gm. 
Bieśnik objętych, zobowiązanego własnych 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzewostanu lasowego i owocowego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 6219 kor., ad b) na 
2462 kor. 50 hal., ad e) na 400 kor., ad d) 
na 5947 kor. 50 hal., przynależności zaś ad 
a) na 428 kor., ad d) na 1092 kor. 

Najniższa eena wynosi ad a) kwotę 
5965 kor., ad b) kwotę 1641 kor. 67 hal., 
ad c) kwotę 266 kor. 67 hal., ad d) kwotę 
4401 kor. 84 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumeata (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralmy, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
gbecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądcwej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zakliczyn, dnia 24 lipea 1909. 


L. cz. E. 179/8 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie ks. Zenona Szeparowicza, 
zastąpionego przez adwokata dr. Bogumiła 
Liebesmanna w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 10 września 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Stanisławowie lieytacya dóbr 
Kołodziejówka lwh. 147 i Dobrowlany lwh. 
104 ts. gr. dla w. posiadłości wraz z przy- 
należnościami t. j. budynkami, ogrodzeniami 
i drzewami owocowemi. 

Nieruchomości Kołodziejówka i Dobro- 
wlany z przynależnościami wystawione na 
licytacyę są ocenione na 192.279 kor. 

Nsjniższa cena wynosi 128.168 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liecytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
pach w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezelną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie relicytaeyjnyma, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osohy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 24 lipca 1909. 


(7722 1—8) 


L. cz. E. III. 5404/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 15 września 1909 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 lieytacya: 1. re- 
alności lwh. 459 i 439 gm. Delatyn. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione: ad 1. na 189 kor., ad 
2. na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 126 
kor., ad 2. na 600 kor, poniżej tej ceny 
sprzedsż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Delatyn, dnia 17 lipca 1909. 


(1731) 


L. ez. S. 2/9 (1) 
Edykt konkursowy. 

0. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku p. Wil- 
helma Buchbindera, kupca w Krakowie, ul. 
Miodowa 12. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Władysława 
Chodzickiego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Samuela Winklera 
w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 11 sierpnia 1909, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 9 przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymceza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 20 września 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 12 października 1909, godz. 10 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
likwiqdowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Andyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń, 

Č. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 2 sierpnia 1909. 


(1720 2—3) 


L. cez. 3. 5/9 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
zezwolił na otwarcie kupieckiego konkursu 
do majątku Towarzystwa szewców, garbarzy 
i rymarzy w Myślenieach zarejestrowanego, 
jako Towarzystwo szewców, garbarzy i ry- 
marzy w Myślenicach stowarzyszenie z ogra- 
niezoną poręką. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego p. Stanisława 
Zacharysaza w Myślenicach zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy pana dr. Łazarza 
Goldwassera w Myślenicach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5 sierpnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w 
c. k. sądzie powiatowym w Myślenicach 
przedłożyli dokumenty, poświadczające ich 
roszczenia, wystąpili z wnioskami wzglę- 
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jego zastępcy, 
oraz przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w e. k. sądzie powiato- 
wym w Myślenieach najdalej do dnia 31 
sierpnia 1909, a na audyencyi likwidacyjnej, 


(7686 2—3) 


8 


na dzień 15 września 1909 godz. 10 przed 
południem w tyraże sądzie wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają, terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Giazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w My- 
ślenicach lub w pobliżu Myślenie mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomoenika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 21 lipca 1909. 


Konkursa. 


(7632 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Tymczasowy zarząd powiatu Drohoby- 
ckiego rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę sekretarza Rady powiatowej z roezną 
płacą w kwocie 3000 koron i dodatkiem 
aktywalnym w kwocie 600 koron, jako po- 
borami stałymi, tudzież dodatkiem osobistym 
w kwocie 100 koron miesięcznie przez czas 
trwania tymczasowego zarządu, ewentualnie 
na przyszłość pod warunkiem zatwierdzenia 
przez radę powiatową. 

Kompetenci winni wykazać się: 

1. Prawem obywatelstwa austryackiego, 

2. Metryką, celem stwierdzenia, że nie 
przekroczyli 40 lat życia, 

2. Swiadectwo zdrowia, 

3. Świadectwem moralności, 

5. Dokładną znajomością obu języków 
krajowych i języka niemieckiego w słowie i 
piśmie, 

6. Świadectwem ukończonych studyów 
prawniczych i złożonych wszystkich trzech 
egzaminów państwowych na wydziale prawa 
i administracyi jednego z Uniwersytetów 
krajowych ; 


L. 38494 


7. Co najmniej jednoroczną praktyką | 


konceptową przy rządowej władzy polity- 
cznej, Wydziale krajowym lub Wydziałach 
powiatowych. 

Powyższa posada będzie nadana pro- 
wizorycznie na rok jeden, poczem w razie 
zadowalniającego pełnienia obowiązków na- 
stąpi stabilizacya. 

Podania zaopatrzone wszystkimi wyż 
żądanymi dowodami należy wnosić do za- 
rządu powiatowego w Drohobyczu, najdalej 
do 15 września 1909. 

W Drohobyczu, dnia 31 lipca 1909. 

Za Wydział powiatowy: 
Kierownik tymczasowego Zarządu : 
Zamoyski. 


L. Prez. 19.466 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
Nrze 176 „Gazety Lwowskiej“, zawiadamia 
się, że konkurs na posady radców sądu kra- 
jowego jako naczelników sądów powiatowych, 
ewentualnie sędziów powiatowych jako na- 
czelników przy sądach powiatowych przy Są- 
dzie krajowym w Czerniowcach i przy Sądach 
powiatowych w Rymanowie i Zbarażu, upły- 
wa z dniem 20 sierpnia 1909. 

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów, dnia 30 lipca 1909. 


L. Prez. 19.765 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu ogłoszonego w 
Nrze 176 „Gazety Lwowskiej“, zawiadamia 
się, że konkurs na posady radców sądu kra- 
jowego przy Sądzie krajowym we Lwowie i 
przy Sądach obwodowych w Brzeżanach, 
Przemyślu, Samborze i Stanisławowie upływa 
z dniem 20 sierpnia 1909. 
Prezydyum c. k. sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów, dnia 30 lipca 1909. 


L. 4708 


(1668 2—2) 


(1669 2—2) 


(7751 1—3) 
Konkurs. 
Magistrat miasta Sambora rozpisuje po- 
nowny konkurs na posadę sekretarza Magi- 


stratu z płacą roczną 2800 kor., dodatkiem | kowanych z kategoryi przemy 


aktywalnym 500 kor. i prawem do 4 pięcio- 
leci po 200 kor. 

Po zadowalniającej 10 letniej wzgiędnie 
20 letniej służbie może nastąpić awas do 
wyższych poborów i tytułów odpowiadają- 
cych VII. i VII. randze urzędników pań- 
stwowych. 

Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
kazać się obywatelstwem austryackiem, zna- 
jomością języków krajowych i języka niemie- 
ckiego i kwalifikacyą wymaganą rozporzą- 
dzeniem Wydziału krajowego z dnia 29 maja 
1891 Dz. u. kr. L. 67, tudzież że nie prze- 
kroczyli 40 lat wieku. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy z załączeniem curiculum vitae 
do Magistratu do dnia 15 września b. r. 

Posada nadaną będzie na razie prowi- 
zerycznie a po roku zadowalniająeej służby 
nastąpi stabilizacya. 

Sambor, dnia 29 lipca 1909. 


L. 3230 (1152) 
Konkurs. 

Celem nadania na rok szkolny 1909/10 
stypendyum powiatowego im. cesarza Fran- 
ciszka Józefa I. w kwocie 200 koron, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs. 

O stypendyum to ubiegać się mogą 
uczniowie c. k. Seminaryów nauczycielskich. 
Pierwszeństwo przed innymi kandydatami 
mieć będą uczniowie e. k. Seminaryum nau- 
czycielskiego we Lwowie, urodzeni w powie- 
cie rohatyńskim, lub tacy, których rodzice 
łub opiekunowie w powiecie rohatyńskim 
stale mieszkają. 

Do podania o to stypendyum należy 
dołączyć: 1. ostatnie świadectwo szkolne, 2. 
świadectwo ubóstwa, 3. dowód pochodzenia 
z powiatu rohatyńskiege. 

Podania wnoszone być mają za pośre- 
dnictwem Dyrekcyi dotyczącego e. k. Semi- 
naryum nauczycielskiego do Wydziału Rady 
powiatowej w Rohatynie najpóźniej do 31 
października 1909 r. 

Wydział powiatowy. 
W Rohatynie, dnia 13 lipca 1909. 
Prezes : 
Tustanowski w. r. 


Kuratel e. 


L. ez. L. VIII. 41/8 (7) (1650 3—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Kalistrata 
Olejnika z Wistowej, a kuratorem jego usta- 
nowiono Fedia Sysaka z Wistowej. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 3 maja 1909. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 529 (1682 2—3) 
Ogłoszenie. 
Dr. Józef Dobrzański wpisany został na 
listę Adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 27 lipca 1909. 


L. 11.931/pr. (1750 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie Bóbrka i wyzna- 
cza się dzień wyboru dla grupy gmin wiej- 
skich na 19 października, dla grupy gmin 
wiejskich miejskich na 20 października, dla 
grupy najwyżej opodatkowanych z kategoryi 
przemysłu i handlu na 21 października, dla 
grupy większych posiadłości na 22 paździer- 
nika bieżącego roku. 

Wybory te cdbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny w których wybory odbyć się 
mają. 
Do Rady powiatowej w powiecie Bóbr- 
ka wybierają: 

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków, 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu jednego (1) 
członka, 

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków, 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31 lipca 1909. 


L. 138.854/pr. (1749 2—3) 
Obwieszczenie. 

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie Biała i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 21 września, dla grupy gmin miejskich 
na 22 września, dla grupy najwyżej opodat- 


słu i handla 


na 23 września, dla grupy większych pośiśe 
dłości na 24 września bieżącego roku. z 

Wybory te odbędą się w miejsćać" p 
stawą przepisanych ($ 12, 138, 14 ord. wy”: 
pow.). pa" 

Wyborcom wydane będą karty legt J- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie MI ] 
sca i godziny w których wybory odbyć 1$ 
maja. i NSE. 
Do Rady powiatowej w powiecie BI 
wybierają : j = 

grupa większych posiadłości dwóch '4) 
członków, 

grupa najwyżej opodatkowanych z Ba 
tegoryi przemysłu i handlu sześciu (0) 
członków, | SB 

grupa miast i miasteczek dziesięciu (10) 
członków, z tych miasto Biała sześciu (0) 
członków, 

grupa gmin wiejskich ośmiu (8) człon- 
ków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 31 lipca 1009. 


L. 2186/20 VIL/a 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustar 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po” 
wszechnej wiadomości, że magister farmacj! 
Jan Łopatyński w aptece „pod jednorożeem* 
w Krośnie wniósł podanie do c. k. Namle- 
stnietwa 16 lipca 1909 o koncesyę na nową 
aptekę publiczną z siedzibą Bogdanówka ad 
Lwów przy drodze prowadzącej od rogatki 
Gródeckiej w realnościach położonych tuż z% 
regatką gródecką. 

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity= 
cznej I. instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 30 lipea 1909. 


(1679) 


L. 1492/909 (7719) 
Edykt. 

Dnia 29 lipca 1909 wpisany został w 
listę Adwokatów dr. Juda Zimmermann z sie- 
dzibą w Krakowie. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 


Kraków, dnia 29 lipca 1909. 


L. cz. Ow. III. 3558/9 (1) (7759) 

W sprawie galicyjskiej Kasy zaliczko- 
wej we Lwowie przeciw Jakóbowi Saliter= 
man pto 1150 kor. z pn., ustanawia się na 
wniosek powódki dla niewiadomego z miej- 
sca pobytu Jakóba Salitermana kuratora ad 
acium w osobie adw. dr. Adolfa Menkesa we 
Lwowie i doręcza się temuż kuratorowi na- 
kaz zapłaty z dnia 9 lipca 1909 Ow. II. 
8558,9 (1). 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 

Oddział IMI. 
Lwów, dnia 22 lipea 1909. 


L. Prez. 1680, 18 P/9 (7724 1—8) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
trzeciej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1909 przy c. k. Sądzie 
obwodowym w Złoczowie dnia 18 września 
1909 o godzinie 9 rano się rozpoczynającej» 
Przewodniczącym sądów przysięgłych Marcina 
Ohorzemskiego e. k. Radcę Dworu jako Pre- 
zydenta Sądu obwodowego Jana Żdżary 
Źdżarskiego i e. k. radców sądu krajowego 
Michała Bałtarowieza, Atanazego Skobiel- 
skiego, Juliana Garlickiego, Maksymiliana 
Rosensteina, Kazimierza Watraszyńskiego: 
Tadeusza Dyakowskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 1 sierpnia 1909. 


L. ez. Prez. 2835, 18 P/9 (71721 1-3) 

Jego Ekscelencya Ran Prezydent wyi- 
szego Sądu krajowego we Lwowie zamian 
wał dla trzeciej z dniem 13 września 190 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej ZW)” 
czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przys!" 
głych na rok 1909 przy tutejszym S4d% 
obwodowym, Przewodniczącym Sądu przys% 
głych dr. Adolfa Sahanka c. k. Radcę Dwor% 
jako Prezydenta Sądu obwodowego, a zastęp” 
cami Przewodniczącego c. k. Radców wyższe8? 
Sądu krajowego Spirydyona AleksiewIcze 
Józefa Karanowicza I Radców Sądu KU 
wego Józefa Lechickiego, Teofila GielitowE 
cza, Światosława Szankowskiego, dr. Bohas 
Krynickiego i Józefa Horitzę. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowe8"* 
Stanisławów, dnia 30 lipca 1909. 


= z. Cw. IV. 2152/9 (1) 
| Edykt. 
A Przeciw Stanisławowi Skrockiemu i Ste- 

Mowi Niedbalskiemmu, których miejsce po- 

Jtu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu krajowego jaka handlowego we Lwowie 
Mzez firmę È. Hausmann we Lwowie pozew 
Wakslowy o 300 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
N kaz zapłaty. 

, Celem strzeżenia praw Stanisława Skro- 
Gkiego ustanawia się p. dr. Witołda Olszew- 
skiego adwokata we Lwowie, zaś eelem strze- 
żenia praw Stefana Niedbalskiego, ustanawia 
Się p. dr. Samsona Nussbrechera, adwokata 
We Lwowie, kuratorami. 

Ciż kuratorowie zastępywać będą ku- 
Tandów w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
Nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 13 lipca 1909. 


L. cz. ©. IL 375,9 (4) (7744) 
Przeciw nieobecnym Wasylowi i Annie 
Lewczyk z Woli niżnej wniósł Marko Lew- 
czyk pozew o wydanie dziedzictwa. 
Audyencyę wyznaczono na 31 sierpnia 
1909 godz. 8 rano. 

Kuratorem nstunowiono e. k. notaryu- 
sza Władysława Kaliniewicza w Rymanowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rymanów, dnia 6 lipca 1909. 


L. cz. ©. IV. 598/9 (2) 
Edykt. 
W sprawie Agaty z Kieciów Małkowej 
w Zaczarniu przeciw Józefowi Kornausowi 
niewiadomemu z miejsea pobytu, pozwanemu 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
402 gm. Zaczarnie, dla niewiadomego z po- 
bytu Józefa Kornausa, ustanawia się kurato- 
rem Jędrzeja Sasaka z Zaczarnia, który za- 
stępować go będzie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki w sądzie się nie zgłosi. 
Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
cza się na dzień 7 września 1909 o 10 rano, 
biuro Nr. 14. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnów, 21 lipca 1909. 


(1728) 


(7735) 


L. cz. O. I. 111,9 (1) 
Edy 


Przeciw Annie Kozaczkowej, Jastynie 
Ciochowej, Katarzynie Chmura, Maryi Toto- 
nowej, Apolonii Chmurowej, Franciszkowi 
Jakusowi, Izydorowi Jakusowi, Michałowi 
Jakusowi, Adamowi Chmurze których miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu tutejszego przez Macieja Spie- 
waka pozew o zniesienie wspólnej własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 sierpnia 1909 o godz. 
11 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Fran- 
ciszka Pilasa, wójta w Dąbrówkach breń- 
skich, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dąbrowa. dnia 14 lipca 1909. 


L. cz. ©. II. 304/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Wawrzyńcowi Słowikowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest niewiadome wnio- 
sła Wiktorya Piwowarczyk skargę o zapłatę 
kwoty 400 kor. 

Audyencya do rozprawy wyznaczoną 
została na dzień 1 września 1909 o 9 rano 
w biurze Nr. 2. 

Kuratorem dla niewiadomego ustanawia 
się p. adw. Edwarda Senchtera w Starym 
Sączu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Stary Sącz, dnia 4 sierpnia 1909. 


. 


(1746) 


L. cz. ©. IL. 208/9 (1) (1727) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po ś. p. Jewce Korkiszka wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Jacka Kurbyt o uznanie prawa własności. 
| Na podstawie pozwu wyznaczono au- 

dyencya na dzień 20 września 1909 o godz. 
| pół do 9 rano, w biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw masy spadkowej 
| ustanawia się pana dr. Potockiego adw. w 

Samborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
i zwaną masę w rzeczonej a na jej koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 8 maja 1909. 


(7761) | 
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enieśsienia pryw 


Ruch pociągów koiejowych okbowiązujgzcy z dniem 


atna, 


ARR czerwca do 


15 wwześmiaę 1909 r. suwiączinie© (Cwecdług czasu średnio -europejskiego). 


Pocląg 
posp. | osob. | 


przych. o g. f 


iP «o Eu zk «b ZE SŁ 
Na dworzec główny : 

] Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Körösmezö, Kałasza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhometha, 

Özuđina, Serethu i Suczawy. 

Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi. Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielea, Jasła, Chabówki, Zakopunego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

| z Stanisławowa, Kałusza, Hnsiatyna, 

| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 

Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- 

manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 


M z [chan (Jass, 


s 


— | 720 | z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
— "1:25 | 2 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Urłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 


— T29 | z Tawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katusza. 

— 3:00 | z Sambora, Uhprowi:, Sanoka. 

= 8:95 z lekan, Dorny Watry, Brodiny. Radowiec, Żydaczowa. 

— | 805 | z Jaworowa. 

855 | — | s Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opiwy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

— 9-50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Bano- 
ka, Chyrowa (tp. Przemyśl). 

— |1020 | z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

= 957 | z Stanek, Bambora. 

— |1145 | z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

— |1200 | z Podwołoczysk, Kopyezyniee, Uzortkowa, Busiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

— |1%%0 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

= 1:10 |] z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

— | L35 fz Wołkowa. 

130 | — [z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 

: Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemysł). 
— | $00 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
a nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

2:05 | — |a Iekan, Czortkowa, Kałusza, Załeszczyk, Wyżniey, Koemamia, 
NŃowosielicy Serethu, Radowiec, Berhoraethu, Suczawy. 

215 | — fz Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Hasiatyna, Czortkowa. 

— | 425 fz Tachli, Skoiego, Drohobycza, Borysławia. 

— | 450] z Bołzca, Sekala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

— | 500 | z Jaworowa. 

= 5:45 | z Krakowa (Berlina, Wroctawia, Wiednia, Karlshadu, Pragi, 


Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 

„ cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieęj, Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwožoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Załeszczyk, Nowosielicy, Berethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


kroję lekan, Suczawy, Dorna Watry, Eadowiee, Nowo- 
sielicy. 
rakoa (Berlina, Wxroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Ka Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sta, Dynowa, luubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
H nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek, Usap. 
Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galseu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, IKorósmós6, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 
s Watry, Suczawy. 
3:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 


peee a 
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cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Twonicza, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa (p. Przemyśl). 

z Wołkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zalo- 
szczyk, Skały, Iwamia pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa. 

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drokobyeze, Ko: 
chawiny. 


Na dworzee „„Lwów-Podzarczeć: 


1:01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
&07 | Winnik. 


11-40 | Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 
— 1:19 i Wołkowa. 
200 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hausiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
— 326 | Winnik. u 
— 545 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieeg, Czort- 


kowa, Załeszezyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 
Wołkowa. 
10138 Podwołcezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


Na dworzec „„Lwów-Łyczaków: 


z Winnik. 


ŁVociąg 
Poep: | osob, A © Ma SK Ck W ZŁ 
odh. 0 g. z dwerea giównigo: 


> Krakowa ( Wiednia, Wrożławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karisludu), Kozwyrzowa, Roawadowa, Dynowa, Jasła, Uhi- 
bówii, Zakopanego, Orrowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu» 
eins. 

» lekan (Jass, 
susza, Zalaszezyk, Seretha, Be 
licy, Brodiny, Putuy, Suczawy, Dorny V 
» krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, xi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
Wz, Iwonicz, Ghabówki, Jasta, Misiea (p. Debiee), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcimia, Koemyrzowa, d 


x), Körbamezo, Ka- 
iina, Nowosię- 


|” 
| 


do Sanibora, Bianek, Usav. 
Iskan, (Juss, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Rórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putav, Suczawy, 
Dorna Watry. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odosay). Brodów, Kopyczęniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. dB 
— | 645] do Wolkowa. i 
— 730 | do Zawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohohycza, Borysławia, 
825 a. do Krakowa (Wiednia, Wroaławia, Berlina, Fragi, Karlskadu) 
Uhyrowa, Jasta (p. Przemyśl), Rozwsdowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Oriowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
— 8:20 | do Jaworowa. i 
840 | de Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadn), Sanoka 
Rymanowa, iwonicza, (p. Prz śl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oswiezinia, i 
= 9:05 | do Samborw, Sianek, Ohkyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Jasta, N. Sącza. i 
910] — do Ozerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Petny, Suezawy, 
sz 935 | do Iokaa, Delalyna (p. Kołomyję), Seretha, Berhoutethu, Czudina 
Raduwięe, Suczawy. | 
— |i046 | do czysk. Brodów, Kepyczyniee, Folutor, Grzymałowa, 
— |1105 f do Belica, Sokala, Eabaczowa. 
9:16 | == do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kows, Zuleszezyk, insiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
MAOH. i h "ARP 
3233 | — Ko 
— 1-45 
— 350 Btanistawowa, Potutor, -y y3 
255 | — do Krairowa, (Wiednia, Wrocławia, Wartzówy, Berlina, Pragi 
Kkorisbadu) Uhyrowa, Sanek (p. Przemysl), Kubaczowa Ro- 
zwadowa. Dynowa, Jasła, Okabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N, Sącza, Uhabówki, Zakopanego (p. Podgórze BŁ.) 
Oświęcimia, i $ 
— 315 | do Krakowa. 
-~ 855 | do Rzeszowa, Chprowa, Uanoka (p, Przemyśl), 
— | 840] do Rombora, Sisnek, Okyrowa, Sanoka. 
— | 285 | do Wołkowa. i i 
E 
| = 6:0 Śl 
— 13 awla, Berlina, Warszawy). Orłowa, 
Oświęcineia. 


790 


Ioe er 
YA Winnik. 

Podwołoszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Koppczynieć, Husie 

__ dyua, Uzosikowa, Grzymarowa. j 

Wołkowa. 

Padwołoczrak. Brcdów, Potutor, Arzymałowa, Zbaraża. 

Wiunik. 

Podwotoca 
nieo, © 
6510, 

Wołkowa. 

Pońwutoczysk (Odeszy, Kijowa), Brodów. 

POGWO «, Kopyczyalec, Skały, iwani» pastego, 

'Ka, Kulecrezyk, (drzypiałowa Zbaraża. 


e, Skały, Iwania pustego 


U 


p 
SEC 


E dwereR „Lwów-Podzamezeć : 


4 EU 


(Kijowa, Qdsstyj, Brodów, Potutor, Kopyczy- 
k, Jluziatyns, Skeċy, Iwawis pustego, Grzy- 


Potutor, 


| Z dworca „„uwów-Lyczakówć : 
608 4 do Winnik, 


Z dworca złównego: 
Do Brzachowie codziennie: od 1 maja do 20 wrześuia 131 rano, 4:45 pe 
poludniu, od $ czerwca de 30 wrześzia 230 południu, 8 34 wieczór 
od 1 lipca do Ż1 sieryria 559 po południu; w niedziele i święta rzym- 
sko-katolickie: od 1 maja do 31 muja %80 po południu, $'84 wieczór 
od 1 czerwca do 80 września 1% 41 po południn, od 1 lipca do 31 sier- 


Do Janowa codziennie: od 1 maja do 86 września 1010 przed południem, 
iste j święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja 

ułsiu. 

gia rzymsko-katoliekie: od 30 maja do 12 wrze- 


i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 


— 73 
— | 1:01 | z Wotkowa. -- 7:32 | do Wołkowa. 
M 3:07 | z Winnik. — | 1:49 | do Winnik. 
ZIZI 2 Wołkowa. L=_L314] do Wołkowa. 
ma sz: 
Mociągi lokalne. 
Na dworzec główny: 
% Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 8-15 rano, 8'20 wie- 
ezów, od 1 czerwca do 30 września 327 po południu, %35 wieczór, od L 
lipca do 31 sierpnia 5'80 po południu; w niedziele i święta rzymsko- 
katolickie: od 1 maja do 31 maja 327 po południu, 935 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 1:48 po południu, od 1 lipca do 81 sierpnia 
10:95 przed południem. Na = pnia 9-00 przać południem. 
% Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 115 po południu, 925 
wieczór; w niedziele i Święta rzymsko-katoliekie: od 2 maja do 12 2:35 po paśndniu; w niod 
września 10:10 wieczór. ; do i2 września 187 pa p 
Że Szezerca w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 80 maja do 12 wrze- Do Szezerca w miedzialz i gwig 
śnis 10-15 wieczór. k gnia 1085 przed południem. 
Z Lubienia w niedziele i Święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 13 wrte- Do Labienia w uiad. i 
śnmia 11:45 wieczór. śnia 315 no vośedrju. 
Z Winnik codziennie: 38:44 po południu. | Do Winnik codziennie: 5-30 rano. 
S E S A E e p o 
UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowana praewodwiki, rozkłady jazdy i t. p. nabywsé można 
w biurze miastowom e. k. kolei państwowych w pasaża Hausmana |. 9. Informecya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjna 
a. k. kolei państwowych ul, Krasiekich 1. 5, drzwi ar. 67 w dnie powszednie od godziny, 6 raro do 3 po połudmiu, w niedziele : żwiyta zai od godziny 
8 rano do 12 w poładaie. 


Welefon 452, Telefon 452., 


Miastowe Biuro 


p BILETY zestawialne DE ET T kai 


do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni. 


BILETY zowie w jednym kinia 


na niemieckich koiejach z ważnością 


= Stacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. : 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej, 


Przy zamówieniu biletu zestewialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym, 


| 
| 
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m 
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bę zabezpieczone od wszelkiej niepogody wapienne 

A ZABEZY sę 

|, oacadowe Farby 

Jedyny stosowny materyal de powlekania farba dla facad już malowanych. 


Skład: ślejay Blibzer, iiwów. 


Książka z wzorami i cennik 


9 M a TAAA O PWZ 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


amana 


A szukuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: 
„ITALIA“, poste restante, główna poczta. 


z PE mA 


Nakładem c. k. Namiestniciwa 
wydany 


EF: zp 


e ey - 28 4; rj |> NA WE aks ia £ 
Twów, ni, Hetmańska | a SR 
Najwiekszy magazyn jubilerski i zeyarmistrzowski aż ŚR sa 33) 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 
Kupuje | sprzeduje Siar« arebro, zioło | kamienia. 
Zlecenia sałatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę. 


Król. Galicył i Lońomeryi 


STIS G 


z W. Ks. Krakowskiem 


m rak 


ABB 


można nabyć w Ekspedycyi sfrazety 
Lwawskieje, Lwów, ul Czarniech 
i 12, pū cenie 7 kor, na prowincyg 
z przesyłką pocztową (za frachter) | 
7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 
kor. 20 hal Szematyzmu za zuliczką 
nie wysyla się. 


Menanam na BOYA TZ. maa KAM 


UL AMapbielaka 1 13, 
(Kastetówa) 
Wilia z ogrodem 
nrządzona z całym komfortem 
do wynajęcia od 1 października 1909 6 po- 
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 
Jentralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorea wskaże. 


wezma m v, rz 
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| | Ma wi Szyk tkis R | 

E | 
$ RA PISMA © żę | 
Ma RENSE, X 4 
MrT "A | 
"O BTRŁAL,Y E ARTI (S E | 
RA m SUUJYCMŻĘ F $ | 
j iatję po cmnach redakci i | 
Ks 2 ikgw I z6 | 
oe ZIPRMADW ZOB | f 
Ag 32 - 

| A, dread, Mag Bai TESSERE ka 
n e ; : a | 
sn. mz aeann dc wsz 7 E | i 
8, 74; 4, zi 
A AR a n ŚP ZA Pata Bia Ż Aa Ba BB PRE a a A 
e W TATEN mu TERETE PE SOTEN 0 NE DE E O OT ZZ EESE ao Ria 


|AAESCZCZESOWASTYE BO TEA eL © m1 RWE NWA TM 


TEATR „URANIA“ 


(w sali Filharmonii) 


nuczyciełki Wieszki do konwersacył po- | 


w 5080 odcieniach ed 
24 h. za kg. w gdirę. 
Od dziesiątek lat najlepiej uznane i wszelkie naśladownictwa przewyższająca. 


darmo i opłałnie. 


O E RAE VSA AE PE OI e E E a EE S T O PONOC 
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pepe ROZ 
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są do zmywania, za jednem peciągnięciem pokrywające, bez grunto- 

wania, twarde jak emalia, zmięszane tylko z zimną wodą są gotowe do 

użycia, antiseptyczne, wolne od trucizn, porowate. Idealna farba dla wawne- 
| trznych przestrzeni, budowli drswnianych, jak szop. pawilonów, płotów i t. p. 
| Do nabycia we wszystkich odcieniach, koszt na 1m? 5 hal. 


Ceri Kron ER Heaptsteaase 120. 


 Emaliowe Farby Facadowe 
| 
| 


steiner, Fiediń | 


= PR GINE SAEPE ZZ A N E AA a ZZ 
Peg żoszenie. 


W mieście Radymnie ma się murować zaraz gr. kał 
cerkiew, ktoby się chcial tego podjąć zechce przeglądnąć 
plany i wnieść pisemną ofertę w gr. kat. urzędzie para- 
fialnym w Radymnie do 26 b. m. (zawsze po południu 
o godzinie 3-ciej). 


— | 
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C KXXNAIXXXXKIXXXXXYXXXXXXXX 
OE g UPRZ. 
Towarzystwo Ubszpiecze 


© RIUNIONE ADRIATICA DI SIEURTA 
w Tryeście 


założone w roku 1838, a od roku 1841 operujące 
wr Galicyi i ma Bukowinie przyjmuje: 


1. UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE pod najkorzystniejszymi warunkami 
i najniższą premią w rozmaitych kombinacyach. 
2. UBEZPIECZENIA budynków, ruchomości, zapasów, ziemiopłodów 
i t. d., OD SZKÓD, wyrządzonych przez pożar, piorun i eksplozye. 
UBEZPIECZENIA OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM. 
Fundusze gwarancyjne zwyż 127 milionów K. 
Zapłacone szkody od założenia Towarzystwa zwyż 613 milionów, 
z dniem 31 grudnia 1907. 
4. UBEZPIECZENIE ZIEMIOPŁODÓW OD GRADOBICIA na rachunek 
Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego 
„Meridionale* w Tryeście 


przyjmuje GENERALNA AGENCYA 


3 6. k urzyw, Riunione Adriatika di Sienrta 


we Lwawie, pi. św. Ducha 3. 
ECKER KIKKI TOTEE C 


A ONE PIC WIRE AA A JO A ADe aD TZ EPDE LAC A MCZAT — DENA I A EWA WIA KADET EECC 


AE E A TEASEE NEAR PARAMI CN, 


„NOWOSCI AA 


Lanean dA a o I 
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p 
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sobota 7 i niedziela 8 sierpuia przedstawienia bez przerwy 6d 4| Wykwintne tamie wydawnictwo sryglaclnych dzieł naszych współ- 


po południu do 10 wieczór. 
PROGRES: 
Koncert. 


Obrazy z Siedmiogrodu (zdjęcia z natury). 

Przygody afiszera (farsa). 

Trycykl (arcyzabawna humoreska). 

Phadra (wspaniała klasyczna sztuka w 5 aktach grana przez pierw- 
szorzędne siły artystyczne teatru Antoine w Paryżu). 

ółte niebezpieczeństwo. 

Z życie Cowboyów w Ameryce (obrazy z życia niezwykłych produkcyi 
sportowych). 

Gdy Jaś idzie do Małgosi (zaakomita humoreska). 

Urzędnik stanu jest na wsi (humoreska). 

Siostra Angelika (prześliczna sztuka film artystycznie kolorowany). 


Muzyka salonowa kapeli „Talia“. 
Kasa otwarta w dnie przedstawień od 3 po południu. 


aee ASO A d 


itok XI. 


amm O E o 


ok 1909. 


)ŚCI M 


Toyan polskie mico muie e 
poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca. 

Treść Nr. 4: Gall Jan, „stery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur“. 
Aggháry b „Taniec czarownic“. Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., 

„Noktura, op. 6 Nr. 2“, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego, 

Wartość put naszego rocznika, wedlug cen księgarskich, wynosi przeszło 

25 rubli. i i 
*rennmerując „Nowość l flnzyczne” oszczędza się wydatku nabywania nui, których 
ceny są cheenie bardzo wysukie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb, 7. Półrocznie j 
i kwartalnie w tymże SAI Zeszyt okazuwy Kop. 60. 

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obraza Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „ABC: 
Elementaruą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabyw-n'a nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres radakcyj i administracyi: Warszawa, KBrak.-Przed. €, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
u Stanisława BOKOLOWSKIEGO, Pasaż Haasmana 1. 9. 


cztenrch auforów, 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal, z przesyłką 5 kor. 80 hal. 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
BŁ SOKOLCWSHKI, Biuro dzienuików i ogloszeń 


Lwów, pasaż Hous ni Ea 9. 


S S OSSE 
H Pin. Kiem. an Raenaiii f 


EN 
W (Norddeutscher Lloyd, Bremer) 
A Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


AN Bezpośre- cesarskimi \ 
> ( dnie połącze- RęepiE ny” j i 

nia przewo- wymi paro- «ë 
IN zowe: statkami. i $ 
4 z > = — KH EB $ d 
f f 
A Do Stanów zje jednocz onych E aN À 
Vi (Nowego Yorsu, Baltimore; Galvastenu) AŻ 
A Ą 


Kanady; Brzzylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Austraki; Japonii; Chin ete 

Bilety ksiejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 

£arty okrężne do jazdy „Naokoło świata”. 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
udziela i sprzedaje bilety: 


, N 
| Generalna agentura póln. Nien. CI vl m R 


Pasaż Hausmana 9. 


na = |" u" =) ro a R o, a —, a a a. | = 


GALICYJSKA KASA OSZCZEDNOŚCI 


Zamknięcie rachunku strat i zysków za rok 1908. 


p af 


W walucie koronowej W walucie koronowej | 
WYDATKI DOCHODY — 
kor lhal kor. ha i 
Procenta wypłacone i dopisane: Procenta pobrane: | | 
od wkładek oszczędności: : 
wypłacone w ciągu roku 1908 . . 163.21955 od pożyczek hipotecznych na dobra . ao a a «| 672.764 | 78 
slantabiowane dA 30 Czerwia od pożyczek hipotecznych na realności miejskie | 1,605 959 | 29 
i gi nidnia i008 - 3108.392-95 [93.266.613 | 50 od pożyczek hipotecznych na posiadłości wiejskie 19.728 | 67 
£ o. (0 i i | od reszt cen kupna dóbr i realności odsprze- 
od wkładek na rachunek bieżący . . « »« . . . 103 918 danych AW. . .£GD.%7.... 64.531 | 82 
od rachunków bieżących i kaucyj hipotecznych 8.795 od pożyczek komunalnych Ne. 2. sę 145.683 | 52 
od weksli reeskontowanych AAS Aly NAF 126.372 od pożyczek towarzystw zarobkowych i gospo- 
od lombardu efektów własnych . . . . . . . 200.534 darczych W. a BANB 4.351 | 83 
od długów w bankach . . . „.... n i 49.146 E a oszczddia: a mead | AEE 14 
od rachunków różnych . 3%‘. p ak 842 | 16 [3,756.22% | 20 h A oj Pa CA ý = „<A 36.092 n 
i ni ; od rachunków bieżących pokrytych efektamm . 6.226 | 8: 
Prowizye wypłacone . +. « - . «1 * . e IW | de sia JAR sa 3 j Wa 988111 | 96 
Koszta utrzymania zakładu: od efektów funduszu obrotowego . . . . « « : 604.532 | 36 
płace stałe i dodatki funkcyjne . . . . ... 157.918 od lokacyi w bankach. . . . . . . . . . : Loara 
koszia ogólne + . . "47%. RE. 174.295 362.118 | 30 od wkładek w austryackich kasach oszczędności 47.144 | 81 
A od stacyi elektryeznej . . . . «. « . « » a . 1 10.865 | 26 , Í 
Koszta utrzymania gmachu . . . ooo 8.247 | 94 od różnych rachunków . . . . 5 221.1 1 10.429 | 96 |4,234,335 | 98 
Podatki i należytości rządowe: T E TE | 
podatek rentowy car die . . 5. . «da... 70 
podatki za funkeyonaryuszów . . . . «. «. sa 10 od wkładek niewypowiedzianych . . . . . . . 33.255 | 79 
należytość ekwiwalentowa od majątku nieru- od rat hipotecznych i komunalnych za zwłokę . 98.714 | 09 
ChomegO. „W "ww o”. . = KOÓŻDC O RA: E a TR 16.580 | 17 143.550 | 05 
podatki od gmachu własnego . . . . . . . . 3] 11242 33 
Straty i odpisy: Czynsze z gmachu własnego . . . . . . . e" 12.860 | — 
straty: Dochody z dóbr i realności nabytych . . . « . . . 52.573 | 18 
na zaliczkach na płace . . . . . TILAY 
na spadku kursu eiw fundaszu Zysk zrealizowany na efektach funduszu obrotowego 554 | 50 
obrotowego . . . ana.. 241.039-856 
na stacyi elektrycznej . . . . . . 1.771:45 | 243.565 | 77 Odzyskane straty na wekslach : 
me rezerwy na pokrycie dubiosów . . « . . 48.484 | 72 „phósządza roskhOSÓGLŚ a. ES: 74.832 | 33 ) 
odpisy : za potrąceniem strat odpisanych . « « « « . . 32.566 | 43 42.265 | 90 
amortyzacys dokupu ruchomości za rok 1908. 584 287.604 | 67 a 
| 4,485.639 | 56 | 4,485 639 | 56 
| za Fm NĄ ma 0 =, 
We Lwowie, dnia 31 grudnia 1908. 
Kasyer: Likwidator : Naczelny buchalter : 
Wiktor Osiadzez. Haenspold Wilimowski. Karol Czauderna. 
Kimi malt. Tixdziaku: Dyrekcya Gal. Kasy oszczędności: 
omisya rewizyjna y ladu: Dr. Edward Stroynowski, Dr. Ferdynand Kwiatkowski, 
2 A ą m Dyrektor. Dyrektor. 
Eugeniusz Pierożyński. Dr. Jarosł łaczkowski. y 
5 y satoi Dr. Władysław Abraham, 
Ludwik Winiarz. zastępea Dyrektora. 


Bilans zakładu z dniem 31 grudnia 1908. 


| re STAN CZYNNY 50 Jnśl 


Pozycya 


Kasa . 2.07%, uł. ace a Wa. Enz (4.4 294.696 | 59 XXIV.| Wkładki oszczędności - . . . . « « 4 4 1 + . - . „| 87,091.432 | 54 
Gmach własny k n „6: ..SEB. 2 .GE 1,950.050 | — XXV. Wkładki na rachunek bieżący . . 1 1. 2. 14 1 1 1 1.321.660 | 24 
Pożyczki hipoteczne na dobra. a a « » « »» 1 13,361.589 | 50 XXIV. Giro-obligo z weksli reeskontowanych . . . . « . . . . 3,167.6388 | 11 
Pożyczki hipoteczne na realności miejskie . . . . .. . 31,814.090 | 99 XXVILI| Lombard efektów własnych . . . . . . . . "m .”. 4,135.000 |; — 
Pożyczki hipoteczne na posiadłości wiejskie . . . . . . 396.740 | 064 [XXVIII] Długi w bankach . . . «1.1.42: 401: SB 913.862 | — 
Reszty cen kupna dóbr i realności odsprzedanych . . . . 1,610.142 | 06 XXIX! Rezerwa specyalna : 3 
Pożyczk komumalnć . 9. .OARS% . . 6: „02 2,923.858 | 81 na pokrycie dubiosów . « . . ea . 1.» ŚJa s: 161.276 | 95 
Pożyczki towarzystw zarobkowych i gospodarczych . . . 79.500 | — xXx; ROZIE EroyCiele „2.0... «a PAL aa r 03 2. 590.106 | 08 
Pożyczki spółek oszczędności i pożyczek . . . . . . . . 298.075 | — XXXI. Rachunki przechodnie». . . a . » « « » . «0 2 2 2 2 21.478 81 
Zaliczki na zastaw terminowy efektów . . » «. . « 1. . 696.815 | 50 XXXIIĄ Procenta pobrana na rok 1909 . . . . . «. . «. « « . . 492.048 | 26 
Rachunki bieżące pokryte efektami . . . « 1 . 1 1... 116.401 | — 
Eskontowanenobee =. « J-NIROEM= |. safe. 200 | — 
Weksle: 
w portfelu a a .G60.m oou „ „ 18,797.225:62 
wareeskoncie s „EW. 00. 3,167.,638:11 16,964.863 | 73 
Ffekta funduszu obrotowego . . « © 4 4 2 24 22 2 1 14,090.482 | 58 
Lokacye w bankach W. me 2... aa ..: 92.421 | 48 
Wkładki w austryackich kasach oszczędności . . . . . . 1,162,112 | 40 
Procenta zaległe z dniem 31 grudnia 1908. . . . a. 640.477 | 15 
Dobra i realności nabyte . . . . « ... a a 280.419 | 46 
Weksle w procesie . . . . | 4 a -« © a 446.225 | 48 
Interesa w likwidacyi . . . . . . ore + . <MNOORO 10,299.481 | 45 
KOZARONÓMICY 220 a aa (Kam ca | -- AE 367.444 | 46 
Ruchomo cimae 0. PO e tac « « 44.53 2.000 | — ; 
Rachunki przechodnia... , . 1. 8% a‘ 6.521 | 52. S 7 
97,894.503 | 61 | 97,894.508 = 
1 
We Lwowie, dnia 81 grudnia 1908. 
Kasyer: Likwidator : Naczelsy buchalter: 
Wiktor Osiadacz. Leopold Wilimowski. Karol Czauderna. 
Komi ak Dyrekcya Gal. Kasy oszczędności: i 
[S . 
OMISYA rewizyjna Wydziału: Dr. Edward Stroynowski, Dr. Fordynand Kwiatkowski 
! : Dyrektor. 
Eugeniutz Pierożyński, : , 3 Dyrektor, y 
g£ ierożyński Dr. Farosław Kułaczkowski Dr. Władysław Abraham, 
Ludwik Winiarz. zastępca Dyrektora. 


Przedruk nie będzie płacony. s 
A drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 13, — Telefon Nr. 527. 


